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| Rok XXIX. 


y odejdzie pan laval.. 


Jest jeszcze bardzo możliwe, 
Laval będzie dalej rządził. 
w parlamencie francuskim, 
mierza obalić rząd już 
nym dla obecnego premiera, 
rządów, a 
stępcy. 

Przypuśćmy jednak, 
koalicja socjalistów i radykałów, obu- 
rzona za prawdziwe, czy też urojone po- 
pieranie lig 
jera z białym krawatem. 


już najmniej na osobę na- 


Co wówczas? 


Nikt we Francji dobrze nie wie, kto ob- 


jąłby spuściznę. 
premjerów, od Herriota, 
tempsa, Steega do Deladiera jest zdy- 


Garnitur lewicowych 


skredytowany dostatecznie tak jak ko- 


alicja radykalno-socjalistyczna. Wóz 


, Trzeciej Republiki nie znosi bowiem w 
zaprzęgu mieszczańskiego wołu z socja- 


listycznym źrebcem tembardziej, jeśli 
te szanowne zwierzęta zechcą go cią- 
gnąć jeśli nie w przeciwne strony to 
przynajmniej pod kątem, 


ściciela „„bkoutique'a* (sklepiku), 


kszego radykała, 


wyżej wyliczonych premjerów są naj- 
lepszego tego dowodem. 
Trudność znalezienia następcy nie 


może stanowić podpory rządów. Zresztą 
z punktu widzenią problemów polityki 
zagranicznej i gospodarczej, 
mierzamy poruszyć, nie ma tak wiel- 
kiego znaczenia, czy Laval jeszcze się 
uratuje na pewien czas, Sam fakt, że 
jego rzady się chwieją wystarcza, aby 
stwierdzić jak palącemi stają się nie- 
które zagadnienia, 

Z losami Lavala łączy się do pewne- 
go stopnia los wyprawy włoskiej, Sytu- 
acja na frontach afrykańskich jest zła, 
Taktyka nadmiernej przezorności oka- 
zała się w skutkach zawodna. Abisyń- 
czycy dozbrajaja się w szybkiem tem- 
pie i'w małych potyczkach uczą euro- 
pejskiej taktyki wojowania. Usunięcie 
de Bono i rzucenie na szalę walki naj- 
większego autorytetu wojskowego jakim 
Włochy rozporządzają — marszałka Ba- 
doglio — jest najlepszym dowodem nie- 
powodzenia, 

W stosowanych dotychczas sankcjach 
Włosi korzystają z luki bodaj najważ- 
niejszej, a mianowicie z braku zakazu 
przywozu węgla i ropy naftowej. Ostat- 
nio Anglja podjęła inicjatywy rozsze- 
rzenia sankcyj również na te arcyważne 
surowce., 29 b. m. miał się zebrać komi- 
tet koordynacyjny w Genewie. Dzięki 
sprzeciwowi Lavala, który z uwagi na 
sytuację wewnętrzną odmówił przyjaz- 
du, komitet odroczył Swe obrady na 
cząs nieograniczony, Prawdopodobnie 
do ochłodzenia ligowych umysłów prży- 
czyniła się groźba Mussoliniego, że Wło- 
chy opuszczą Genewę po zakazie przywo- 
zu materjałów pędnych. Razem hyło to 
wielkie zwycięstwo prowłoskiej polityki 
Lavala, które w ogromny sposób obu- 
rzyło Anglików, Lońdyński „Star“ za- 
mieszczą na ten temat następujące wy- 
wody: 

„Podczas gdy prezydent Roosevelt, 
który nie posiada żadnych zobowiązań 
wobec Ligi, pracuje usilnie, by pow” 
strzymać wojnę Mussoliniego, Laval wy- 
stępujac w imieniu mocarstwa ligowe- 
go, równie usilnie pracuje nad tem, by 
wzmocnić napastnika, Prezydent Roose- 
welt nietylko wywierą presję na amery- 
kańskich producentów nafty; podejmu- 


że pan 
Rozkład sił 

który _za- 
na dzisiejszem 
posiedzeniu nie jest wprawdzie korzyst- 
ale nie 
wskazuje również na rodzaj przyszłych 


że odejdzie, że 


patrjotycznych, obali prem- 


poprzez Chau- 


jaki stanowi 
różnica światopoglądu robotnika i wła” 
choćby 
ten ostatni stemplował siebie na najwię- 
Paromiesięczne rządy 


które za- 


Berlin, 28. 11. (PAT.) Przed kilku 


du przedstawicielowi jednej z agencyj 


kiej oraz kwestji żydowskiej. 


zował niezwykle dobitnie: 


ustawodawstwo 


stawodawstwo to 
skie, lecz jest proniemieckie. 
Niemców mają otrzymać ochronę przed 
destrukcyjnemi wpływami 


mi. Kanclerz wskazał przytem z jednej 


strony na udział żydów w agitacji bol- 


szewickiej na terenie Rzeszy, z 
zaś zaznaczył, że Niemcy, 


drugiej 


obronnych przed knówaniem žżydow. 
skich agentów bołszewizmu. 


W dalszym ciągu kanclerz powołał 
się na okoliczność, że dziesiątki tysięcy 
zwolnionych oficerów niemieckich 
pchniętych zostało do roli pewnego ro- 
dzaju „proletarjatu 
podczas gdy stanowiska w zawodach in- 
telektualnych obsadzili, stanowiący 
wszak tylko jeden procent ludności Nie- 
miec. 


dniami kanclerz Hitler udzielił wywia- 


prasowych, któremu wyjaśnił stanowi- 
sko rządu Rzeszy wobec Rosji Sowiec- 


Na samym wstępie kanclerz sprecy- 
„Niemcy są 
przedmurzem zachodu przeciw bolszewi- 
zmowi i będą w obronie zachodu zwal- 
czać propagandę propaganda, teror te- 
rorem a gwałt gwałtem. Norymberskie 
dotyczące żydów w 
Niemczech — ciągnął kanclerz — spo- 
wodowane jest przedewszystkiem ko- 
niecznością zwalczania bolszewizmu. U- 
nie jest antyżydow- 
Prawa 


żydowskie- 


które dzieli 
od Rosji Sowieckiej „tylko niewiele mii* 
potrzebują wciąż skutecznych zarządzeń 


ze- 


intelektualnego“, 


Wracając do spraw bolszewizmu, 
kanclerz powtórzył, że Niemcy są bufo- 
rem, strzegacym zachodu przed zale- 
wem bolszewizmu, idącym z Rosji So- 
wieckiej. W odległych Stanach Zjedno- 


czonych Ameryki zrozumienie tego fak-. 


tu jest słabsze, staje się ono jednak o- 
czywistem dla każdego, gdy patrzy z 
Niemiec, odległych zaledwie o parę go- 
dzin lotu lub jazdy pociągiem pośpiesz- 
nym. „Niemcy będą w dalszym ciągu 
zwalczać komunizm tą bronią, jaką ko- 
munizm stosuje.“ 

Mówiąc o armji niemieckiej kanclerz 
podkreślił, że celem jej jest obrona Nie- 
miec przed atakami obcych mocarstw. 


— 


Niemcy będą nrzcchiwólszewickie. antyżydowskie, będą się zbroić 
i bedą się domagać kolonij. 


Niemcy, będące jednem z mocarstw czo- 
łowych, mają prawo posiadania pierw- 
szorzędnej armji. Mówiąc o sile obec- 
nej armji niemieckiej w stosunku do jej 
stanu z roku 1914, kanclerz wyraził opi- 
nję, iż 1-miljonową armję, jaką wysta- 
wiły Niemcy w r. 1914, stworzyćby mo- 
gły obecnie tylko pod naciskiem ko- 
nieczności. Kanclerz wskazał przytem 
na swoje dawne propozycje stabilizacji 
w stosunku sił wojskowych w Europie 
na 200.000—360.200 ludzi. 

Wkońcu kanclerz zapytany, czy Niem- 
cy zmierzają do odzyskania kołonij, od- 
BER iż nie wyrzekną się nigdy 


swoich pretensyj kolonjalnych. 


Thugutt nie wie o zakulisowych targach 


na temat zmian w rządzie. 


Warszawa, 28. 11. (Tel. wł.) Pewne 
pisma lansują pogłoski, jakoby nieza- 
długo miało przyjść do ugody socjali- 
styczno-ludowcowej z radykalnym odla- 
mem sanacji. W ten sposób doszłoby do 
wznowienia dawnego Centrolewu. Po- 
daje się przytem, że akcji tej ma patro- 
nować masonerja polska. Dażyć ma 
ona do obalenia rządu premjera Ko- 
ściałkowskiego, na którego miejscu po- 
wstałby ewentualnie rząd premjera 
prof. Bartla. W rzekomym gabinecie 
teka ministra spraw wewnętrznych 
miałaby być powierzona działaczowi lu- 


EEEE AE ORO OE Z O O OPEK YE WWO ZO EE Z RZEK EET CZE PEDRO CZY KOCE PEDORIDEYRRA 
Swiat się zbroî. 


Cały świat żyje w nastrojach wojennych. 


Holandja przygotowuje się do wojny. 


Nawet taki spokojny kraj kupców jak 


Na zdjęciu widzimy zmotoryzowany oddział 


karabinów maszynowych armji > WABPO SZA 


idowemu, b. ministrowi Thuguttowi. 
| Obecnie p. Thugutt prostuje te pogło- 
ski, twierdząc, że o niczem nie wie zu- 
pełnie i że całą rzecz uważa. za czysty 
wymysł. Przy tej sposobności prostuje 
on swój wywiad, udzielony jednemu z 
pism, w którym miał rzekomo wyrazić 
przekonanie „o wysokiej wartości obece 
nego rządu. premjera Kościałkowskie- 
. Pan Thugutt twierdzi, że słów tych 
nie użył we wspomnianym wywiadzie. 


Król Jerzy ogłasza amnestię 
nawet dla swych wrogów. 


Ateny, 28. 11. (PAT.) W najbliższych 
dniach ma być ogłoszony dekret królew- 
ski wprowadzający ogólną amnestję. 
Amnestja ta obejmować będzie Venize- 
losa oraz wszystkich wojskowych, ska- 
zanych za udział w powstaniu, nie wy- 
łączając gen Plastirasa. 

Ateny, 28. 11. (PAT.) Król Jerzy II 
podpisał dekret o amnestji. Dekret nie 
zawiera odwołania konfiskaty mienia za 
udział w powstaniu marcowem. 


Ruch autonomiczny w Chinach 


Północnych rozwija się. 
Tientsin, 28. 11. (PAT.) Generał 
Czang-Czen, gubernator prowincji Hopei 
podał się się w dniu dzisiejszym do dy- 
misji w poczuciu swej winy, że nie zdo- 
łał przeszkodzić ruchowi autonomiczne» 

mu na terenie Chin północnych. 


Japończycy opanowali koleje. 


Pekin, 28. 11. (PAT.) Po obsadzeniu 
szeregu stacyj kolejowych w ` Chinach 
północnych przez wojska japońskie wła- 
dze wystosowały wieczorem do władz 


chińskich żądanie wstrzymania w Tsi- 
Nan-Fu, prowincji Szantung, całego ru- 
chu kolejowego na południe. W rękach 
Japończyków znajduje się obecnie cał. 
kowita kontrola nad komunikacją kole- 
jową między Chinami 
środkowemi. 


północnemi, a 


je on prawdziwe ryzyko utraty bolitijezi 
nego poparcia nawet w swem własnem 
stronnictwie, nalegając, by demokra- 
tyczne południe, po długim okresie de- 
presji, zrzekło się zysków przez odmó- 
wienie dostarczania Włochom bawełny, 
niezbędnej dla fabrykacji amunicji. 


Ostatni wyczyn Lavala na rzecz jego 
dobrego przyjaciela Benito Mussolinie- 
go, polega natomiast na zapewnieniu 
bezterminowego odroszenia posiedzenia 
kcmitetu 18-iu i powstrzymaniu w ten 
sposób realizacji proponowanego zaka- 
zu dostarczania nafty i benzyny, nie- 


zbędnych dla czołgów i samolotów bom- 
bowych Mussoliniego", 

Z powyższych uwag wynika jasno, że 
Anglja jest zainteresowana bezpośred- 
nio w upadku Lavala. Londyńskie ko- 
ła polityczne spodziewają się nie bez 
słuszności, że lewica francuska po doj- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 29 listopada 1935 r. Nr. 276, 


Jnspektor policji Biątkiewicz zeznaje... + 


Niektórzy członkowie rządu byli przekonani, 
Że mini aż. Pierackiego zastrzelili radykalni narodowcy. 
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ściu do rządów zaostrzy kurs proligowy 
i przerzuci się raczej przeciw Włochom. 
Poza Anglją również Sowiety ucieszy- 
łyby się również, gdyby tak pana Lava- 
lą mógł zastąpić choćby pan Herriot. 
który na uroczystości 17-lecia rewolucji 
sowieckiej wypowiedział w ambasadzie 
rosyjskiej w Paryżu następujące słowa: 


„Przyszedłem tutaj, aby przesłać całą 


"wagi 


moją myśl, serce me całe i hołd Związ- 


kowi Republik Sowieckich"II 


Nie trzeba również zapominać, że an- 
tylavalowe interesy łączą poczęści An- 
Ostatni atak Japonji na 
Chiny wobec skoncentrowania floty bry- 
tyjskiej na Morzu Śródziemnem i braku 
zainteresowań ze strony Ameryki spra- 
że jedynym sojusznikiem angiel. 
skim zdolnym do powstrzymania nad- 
miernych apetytów Nipponu jest Rosja 


glję i Sowiety, 


wia, 


Sowiecka i że Anglja nic nie może mieć 
przeciw temu, 
w Europie mocniejsze i mogły więcej u- 
poświęcić sprawom Dalekiego 
Wschodu. A tymczasem Laval, który 
nie chce ratyfikować sojuszu wojskowe- 
go z Rosją i wykazuje nadmierną czu- 
łość na uwodzicielskie głosy Berlina 
stał się więcej niż niewygodny dla wszy- 
stkich, którzy w zwalczaniu faszyzmów 
i młodych imperjalizmów (dla starych 
imperjalizmów ci sami miłośnicy ludz- 
kości mają zawsze łezkę rzetelnego 
współczucia!) widzą najważniejszy cel 
swego postępowania, 

Dlaczego Laval w momencie tak 
trudnym dla swych rządów rozpoczął 
konszachty z Berlinem i wysłał do Ber- 
iina ambasadora Ponceta na dłuższą 
konferencję — trudno dać pozytywną 
odpowiedż. Inicjatywa ta nigdzie nie 
wywarła dobrego wrażenia. Sama idea 
stworzęnia dla poparcia Mussoliniego 
jakiegoś frontu francusko-włosko-nie- 
jmieckiego, wydaje się conajmniej ab- 
surdalna. I trudno się dziwić, że ani w 
Londvnie, ani w Moskwie nie przyjęte 
tych kroków z entuzjazmem. (Możliwem 
jest również, że inicjatywa wyszła z 
Berlina, Ten warjant przypuszczeń, o- 
mawia nasz korespondent paryski — 
przyp. red). 

Jak z powyższego wynika, upadek La- 
vala pociągnąć musi za. sobą przeorjen:, 
towąnie. polityki francuskiej i, ugodzić, 
może niemal Śmiertelnie w plany Mus- 
selinieygo, Jeśli najważniejszy orędownik 
działań włoskich zniknie, Anugłja będzie 
mogła Włochów zadusić sankcjami bez 
apelacji. Jakie to może mieć skutki dla 
Europy — nie trzeba specjalnie podkre- 
ślać. 

Dymisja Lavalą może mieć równie do- 
niosłe skutki w ogólnoświatowej sytua- 
cji gospodarczej, Blok państw o walu- 
cie złotej opiera się całkowicie na Fran- 
cji, a frank kolejno na Lavalu, który 
swemi 500 dekretami napróżno chciał 
zrównoważyć budżet i stworzyć zdrowe 
warunki dla waluty. Deficyt istnieje, 
jak istniał, złoto ucieka z Banku Fran- 
cji w tempie miljard franków tygodnio* 
wo, 

"Byłoby więcej niż przesadą twierdzić. 
Że następca Lavala zacznie od dewalua- 
cji franka, ale sama dymisja Lavala 
kędżie oznaczała całkowite załamanie 
się idei deflacji, To że Bank Francji po- 
siada jeszcze ołbrzymie rezerwy — ma 
znaczenie tylko czasowe, Jeśli niema 
podstaw dla zdrowej waluty, jak uczy 
przykład amerykański, największe zapa- 
sy złota nie pomogą. 

I w tej sprawie istnieje nacisk Anglji 
i sprzymierzonych z nią na froncie wa- 
lutowym Stanów Zjednoczonych. Na 
hastjony bloku złota kieruje się koncen- 
tryczny atak ze wszystkich stron. I pod 
tym względem Laval stanowi jakby o- 
słatnią zaporę przed osiągnięciem za” 
miarzenych celów. 

Trudno przewidzieć, czy Laval upad- 
mie, ale jeśli się tak stanie będzie to 
niezwykłej wagi dymisja, 

St, Strąbski. 
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Kardynał Marmaggi u min. Becka. 


Warszawa, 28. 11. (Tel. wł.) Minister 
spraw zagranicznych p. Beck przyjął 
wczoraj nuncjusza apostolskiego, kard. 
Marmaggi. (r) 


Warszawa, 27, 11. (PAT) 
dent R. P, przyjął wczoraj delegację 
Klubu Wielkopolan, Ślązaków i Pomo- 
rzan w Ameryce, Delegacji towarzyszył 
ambasador Cudahy. 


Pan Prezy- 


aby Sowiety poczuły się 


Warszawa, 28, 11. 


gnitarzy państwowych, 
nego dnia byli świadkami zamachu. O- 
skarżeni są już zbyt rozmowni i zacho- 
wują się, jak sztubaki. To też przewod- 
niczący po raz pierwszy zagroził im wy- 
daleniem z sali, a następnie, że każe 
ich poprzegradzać na ławach posterun- 
kowymi. I to radykalnie poskutkowało. 
Obrona straciła wiele na impecie, Nie 


Śnierski jest 
nym, Nie: przejmował się okrzykami: 
„chwytać bandytę*! W pościgu za zbrod- 
niarzem udziału nie brał. Pracując przy 
naprawie „ogrodzenia widział dwóch v- 
sobników, spacerujących w pobliżu Klu- 
bu Towarzyskiego. Z pośród oskarżo- 
nych, spacerującego bruneta, przypomi- 
na mu osk, Karpynec. (Obrona w tem 
miejscu stwierdza, że Karpynec w dniu 
zabójstwa ministra siedział już w wię* 
zieniu), ż 

Przygodny świadek:z ulicy Szezygiej. 
przechodzień W, Kucharski chciał zabiec 
drogę uciekającemu. Ścigany minął go 
jezdnią i świadek zaprzestał pogoni. Sąd 
okazuje świadkowi fołogratję Macięjki 
(zabójcy) i płaszcz jego. Kucharski roz- 
poznaje owego osobnika i płaszcz. 

Brat świadka, Kazimierz, zauważył, 
że w czasie poszukiwań za zbrodniarzem 
z domu Okólnik 5 wyszedł jakiś młody 
człowiek bez kapelusza i bez palta, Udał 
się za podejrzanym, lecz jego spokój i 
odmienny ubiór (był już bez palta) zmy- 
lił jego czujność. 

Wywiadowcy policyjremu Bartiowi" 
władze kazały udać się na Foksal, bo 
tam dokonano jakiegoś mapadu. Na 
miejsce przestępstwa pojechał motozyk- 
lem, Objeżdżając sąsiednie ulice szukał 
człowieka bez kapelusza i właśnie dwóch 
przechodniów przytrzymał. 

Następnie dano mu polecenie 
przeszukania domu przy ulicy Okólnik 
nr. 5. 


Warszawa, 28. 11. (PAT.) Źródła an- 
gielskie rozszerzają pogłoski o opuszcze- 
niu Makalle, legz stwierdzają, że ewa- 
kuacja Makalle przez Włochów nie zo- 
stała jeszcze oficjalnie potwierdzona. 
Obserwatorzy wojskowi zastaniawiają 
się nad tem, czy cofnięcie się Włochów 
nie jest podstępem, mającym na celu 
ściągnięcie do Makalle innej armji abi- 
syńskiej, skoncentrowanej bardziej na 
południu w celu rozpoczęcia w ten spo- 
sób wielkiej bitwy, upragnionej przez 
Włochów, której Abisyńczycy unikają 
niemal 2 miesiące. W międzyczasie 
Włosi prowadzą dalej swoje operacje w 
masywie Tembien. 

Na froncie ogadeńskim długotrwałe 
deszcze w dalszym ciągu utrudniają o- 
peracje wojsk włoskich i jedynie lotnic- 
two przeiwia ożywioną działalność. 
Według doniesień angielskich z Harra- 


W szybkiem tempie sąd przestuchuje 
świadków, Wczoraj najważniejsze bodaj 
zeznania złożył inspektor policji Piątkie- 
wicz, Dziś należy oczekiwać zeznań dy- 
którzy tragicz- 


sz) 


zeznaniom świadków, 
nich głosu nie zabiera. 
Wśród publiczności 


żonych, 
Lwowa nie opuścili 
rozprawy. 
strój zainteresowania i ożywienia, Przy- 
puszczą się, że proces zakończy się ry- 
chlej, niż tego można było się spodzie- 


ani jednego dnia 


s 
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Dozorca domu przy ulicy Foksal, Ku-|Na 5 piętrze znalazł porzucony płaszcz, 
człowiekiem flegmatycz- |w którym znalazł jakiś bilet i 


kokardkę dwukolorową. 


Obrona podnosi moment ze śledztwa, że 
wówczas świadek oświadczył, iż palta 
nie rewidował, Świadek odpowiada, że 
może to jest omyłka w protokóle. Adw. 
Szlapak prosi o przesłuchanie tych, któ- 
rzy badali świadka, Sąd wniosek ten 
odrzuca, jako nieistotny. s 

Posterunkowy Filipiuk przyłączył się 

do pogoni, Ale wtedy było już za późno. 

Po płaszczu rozpoznał Maciejkę, 
Okazana fotografja nic świadkowi nie 
przypomina, 

Inspektor Piątkiewicz starał się zor- 
jentować, w jakim kierunku zbiegł za- 
machowiec, Wskutek nieścisłych infor- 
macyj 

poczęło mylnie szukać, 


zupełnie w innym kierunku. Stwierdza. 
że znaleziona kokardka w kieszeni pła- 
szczą zamachowca jest odznaką Ukra- 
ińców. 

W. Klubie Towarzy skim pokazano mu 
bombę. Świadek * nie chciał maniputo- 
wać nią w pókoju, gdzie zebrał się już 
cały rząd z premjerem Kozłowskim na 
czele, Do rozpoznawania porzuconel 


bomby przystąpiono w ogrodzie, Takiej 
konstrukcji bomby używali właśnie o. 
stałniemi czasy Ukraińcy. Świadek przy- 
lączył się do dyskusji w sprawie środo- 
wiska, z jakiego wyszedł zamachowiec. 
Niektórzy członkowie rządu byli prze- 
konani, 


że zrobili to członkowie Obozu 


ru, półurzędowe wiadomości abisyńskie 
stwierdzają, że ras Nassibu przeniósł 
swoją kwaterę główną z Dżidżigi do 
miejscowości, znajdującej się na połu- 
dnie od Dagahbur i że posuwanie się 
wojsk abisyńskich naprzód trwa. Abi- 
syńczycy spodziewają się, że zdołają o- 
debrać Ual-Ual przed dniem 5 grudnia 
i chcą zatrzeć w ten sposób gorzkie 
wspomnienia swych pierwszych pora- 
żek. 


Nie będzie ofensywy 
w kierunku jeziora Tana. 


Rzym, 28. 11. (PAT. Zaprzeczają tu 
wiadomościom ze źródeł zagranicznych, 
jakoby marszałek Badoglio przed opu- 
szczeniem Rzymu otrzymał wyraźne po- 
iecenie podjęcia ofenzywy w kierunku 
jeziora Tana. 


Włosi cofnęli urlopy wojskowe 


i zamierzają wysłać jedną dywizje do Libii. 


Rzym, 28. 11. (PAT.) Dobrze poinfor- 
mowane koła włoskie potwierdzają wia- 
domość, iż w związku z zapowiedzią na- 
tożenia embarge (zakazu wywozu) na 
paliwo pilynne, wojskowe władze włoskie 
wydały szereg zarządzeń, mających na 
celu wzmocnienie pogotowia wojennego 
Włech. Zarządzońo mianowicie nową 
dyslokację sił zbrojnych oraz cofnięte 
urlopy, przewidziane dla rolników, któ- 
rzy w liczbie około 100.000 mieli korzy- 


słać z 3-miesięcznych wakacyj, poświę- 
conych pracy na roli. 

Według pogłosek krążących w zagra- 
nicznych kołach prasowych, nowa trans- 
lekacja wejsk włoskich polegać ma po- 
dobno na wysłaniu jednej dywizji z 
północnych Wioch do Libji. Jednakowoż 
włoskie koła prasowe zaznaczają, że wo- 
bec obowiązującego ustawodawstwa, ża- 
dne szczegóły, dotyczące nowej translo- 
kacji wojsk, nie mogą być ujawnione. 


widzimy w dal- 
szym ciągu rodziców niektórych oskar- 
którzy przyjechawszy z okolic 


Wśród dziennikarzy — na- 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego). 


ma okazji do demonstracyjnych wystę- 
pień. Oskarżeni pilnie przysłuchują się: 
jednak żaden z 


Radykalno-Narodowego, Świadek jed- 
nak był zdania, że to uczynili teroryści 
ukraińscy. Swoje twierdzenie odpowie- 
dnio też uzasadnił. Przedewszystkiem 
sprawców zdradzało techniczne przygo” 
towanie zamachu. Minister chodził bez 
ochrony, Łatwiej go można było podejść, 
gdy np. wracał późnym wieczorem z ka- 
wiarni. Zresztą minister jeździł do Ma- 
łopolski i przeprowadzał konferencje 
polityczne z działaczami ukraińskimi, 
które miały być zakończone i ten mo- 
ment musiał przyśpieszyć zamach, 


aby do ugody nie dopuścić, 

Gdyby to mieli zrobić ONR-owcy, to 
całe podejrzenie staraliby się skierować 
na żydów, A więc bomba byłaby nape- 
wno owinięta w żydowską gazetę, pozo- 
sławiony kapelusz byłby z firmy żydowu 
skiej i t. d. Zresztą świadek przypuszcza 
że ONR., dopuszczając się mordu de- 
monstracyjnego, a nie skrytobójczego 
strzelałoby zprzodu, a nie podstępnie 
i ztyłu. 

Następnie świadek opowiada, jak do- 
szło do ujawnienia mieszkania Łebedia 
w Warszawie, Zwyczajnie gospodyni 
zawiadomiła policję, że 

zaginął jej sublokator, 


który w dodatku pozostawił u niej swo- 
je rzeczy, 


W krzyżowym ogniu pytan. 

I tu następuje długa serja pytań ze 
strony obrony. 

— Czy za wyjątkiem zamachu war- 
szawskiego zdarzały się wypadki zama- 
chu Ukraińców pozaterenowe, a więc 
nie w Małopolsce? 

Świadek: Nie przypominam sobie. 

+~ Czy tylko Ukrainice mógł strzelać 
ztyłu? Uk 

— Jest to typowy zamach terorystycz- 
ny. Tak zabijają Ukraińcy! Zresztą po 
zlikwidowaniu bojówek  komunistycz- 
nych, nie było w Polsce innego środowi- 
ska terorystycznego, 

— W śledztwie zeznawano, że jakiś 
oficer dał mylne wskazówki pogoni? 

— Zeznawał ppsterunkowy Belgiński, 
że na ulicy stał oficer bez czapki z ja- 
kaš kobietą. Wykluczam, aby to był ofi- 
cer. Oni bez czapki nie chodzą po udicy. 
Mógł to być jakiś członek przysprosabie- 
nia wojskowego, który w gorączce p% 
goni wydawał się wojskowym. Moglia 
to być też osłona dla uciekającego, 

Dluższą dyskusję wywołała Ssprawx, 
czy znaleziona bombą podobna była do 
tej, którą rzucono na otwarciu Targów 
Wschodnich. Dyskusję przeciął przewod- 


niczący, bo nie miała pna znaczenia dla. 


sprawy. j | 

Obrońca: Czy jest możliwem, aby U= 
kraińcy dowiedzieli się coś o tajnej Kone 
ferencji z ministrem Pierackim i to w 
ciągu miesiąca? 


Przewodniczący: Uchylam to pytanie. 


Obrońca: Czy świadkowi wiadomo, że 
na ulicach Warszawy ukazały się ulet- 
ki, gloryfikujące zabójców? 

Uchylam io pytanie. 
(Rys.) 


Przewodniczący: 


Anglicy boją się marszu Włochów 
w kierunku jeziora Tana. 

Londyn, 28. 11. (PAT.) Pogłoski, że 
wojska włoskie posuną swą ofezywę w 
kierunku zachodnim i zajmą obszary, na 
których położone jest jezioro Tana, wy» 
wołują w brytyjskich kołach rządowych 
ostrą reakcję. Rzecznicy rządowi pod- 
kreślają, że rząd brytyjski otrzymał od 
rządu włoskiego najzupełniej formalne 
zapewnienie, że interesy brytyjskie w 
Abisynji będą uszanowane. Zaw ie przez 
Włochy obszarów jeziora Tana byłoby 
według oficjalnych poglądów brytyj- 
skich naruszeniem traktatu z r. 1906, a 
także naruszeniem zobowiązań, jakie 
przyjął na siebie rząd włoski w wymia. 
nie not z rządem brytyjskim w r. 1925, 


— 


piątek, 
dnia 29 listopada 1935 r. 
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i — czy dnie zmiany? 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego). 


Paryż, w listopadzie. 

Nadchodzący tydzień zapowiada się 
dosyć burzliwie, Nie wiadomo, jaki 
deszcz spadnie z chmur, gromadzących 
się nad gabinetem Lavala — ale sytua- 
cja wewnętrzno-polityczna jest dosyć 
poważna. Jednocześnie komplikują się 
kwestje międzynarodowe i to nietylko 
na terenie  południowo-europejskim. 
Bardzo interesujące nowalje przycho- 
dzą z za Rzymu, gdzie dyplomacja nie- 
miecka rozpoczyna długo przygotowy- 
waną ofenzywę. W berlińskiej prasie 
politycznej obserwujemy silne ożywie- 
nie, które pokrywa się zresztą z wyda- 


tną akcją ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 
Wizyta ambasadora Republiki, pana 


François Poncet, który odbył z kancle- 
rzem Hitlerem  dwudziestominutową 
rozmowę, wywołała nad Sprewą szereg 
bardzo śmiałych komentarzy. François 
Poncet jest przedstawicielem Francji i 
wymiana zdań z kierownikiem rządu 
niemieckiego należy do jego zwykłych 
obowiązków. Dlaczego więc poprzednie 


wizyty ambasadora Trzeciej Republiki 
w Pałacu Radziwilłłowskim notowano 
jedynie w rubryce „Kroniki Dyploma- 


tycznej”, a ostatnie spotkanie François 
Poncet'a z Hitlerem wywołało długie 
artykuły w oficjalnej „Korespondencji 
Politycznej* i codziennej prasie berliń- 
skiej? 

Odpowiedź wiąże się z zapowiedzia- 
nym przyjazdem majora Ribbentropa 
do Paryża i propozycjami, które wysu- 
wa Trzecia Rzesza pod adresem Fran- 
cji. Brzmią one całkiem jasno: 

— Naród francuski — pisze „Diplo- 
matisch-Politische Correspondenz“, or- 
gan ministerstwa przy Wilhelmstrasse 
-—- może być przekonanym, że Niemcy 


nie mają żadnych dążeń, sprzecznych z 


życiawemi interesami Francji.. Nie ma- 
my żańnych, nawet najmniejszych spo- 
rów na temat granicy terytorjalnej. 
Kwestją przywrócenia najlepszych sto” 
sunków niemiecko.francuskich nie jest 


MAREK ROMAŃSKI 
159) 


(Ciąg dalszy). | 

I naraz, niespodziewanie, w  uśpło- 
nem sanatorjum rozpłomienił się pożar 
i wybuchnął silną, krwawą strugą wśród 
granatowego mroku. 

Natrafił na podatny materjał, przestał 
się przyczajać i tysiącami języków  jął 
obejmować w swe posiadanie pawilon 
zakładów. 

Dozorcy nocni dostrzegli go nareszcie. 
Dostrzegli rdzawy niesamowity blask na 
szybach korytarza. Odrazu na parterze 
i na pierwszem piętrze. Jeden z nich 
pobiegł do izby dyżurnego lekarza, by 
wezwać telefonicznie straż pożarną z po- 
bliskiego miasteczka. Inny uderzył w 
gong na trwogę. Zahuczał dzwon ponu- 
ro i daleko, porywając na nogi całe sa- 
natorjum. Chorych, pielęgniarzy i dok- 
torów. ° 
, W kilka sekund potem ogromny, Chó- 


bynajmniej zadaniem, niemożliwem do 
przeprowadzenia.. Należy jak najszyb- 
ciej usunąć przeszkody, które od 15 lał 
nagromadzijy się między dwoma pañ- 
stwami i zalegają jeszcze dziedziny po” 
lityczne i dyplomatyczne.. Podjęcie 
szerszej dyskusji między Francją a 
Niemcami byłoby wstępem do trwałego 
dzieła pojednania i porozumienia... 

Są to zupełnie niedwuznaczne oferty 
rozmów we dwójkę, mogące w dalszym 
ciągu doprowadzić do jakiegoś obopól- 
nego paktu o nieagresji, który znowu 
byłby pierwszym etapem do załatwiania 


całego szeregu problemów europejskich 
na płaszczyźnie jedynie obustronnego 
porozumienia między Francją a Niem- 
cami, Do tych projektów odnosi się Pa- 
ryż z ogromną rezerwą. 

— Nikt z nas — pisał L'Intransigeant 
— nie zamierza komplikować już i bez 
tego ogromnie zagmatwanych stosun” 
ków między dwoma krajami... Odpręże- 
nie między Francją a Trzecią Rzeszą 
powitamy chętnie, gdyż wszystko, co 
przyczynia się do normalizacji życia eu- 
ropejskiego uważamy za. korzystne. Ale 
należy zaznaczyć z całym naciskiem, że 


Letający hotel. 


Zdjęcie przedstawia klatkę schodową w nowym niemieckim olbrzymie powietrznym 

„L. Z. 129“, który został zbudowany w słynnych zakładach Zeppelina we Friedrichs- 

hafen. W połowie grudnia br. sterowiec ten podejmie loty próbne. Długość jego wynosi 
280 m. największa szerokość 41 m. 


ralny, dziki wrzask wyjących z trwogi 
ludzi uderzył w mury zakładu. 

Greta, ubrana już kompłetnie, zapaliła 
świecę. Czuła zawrót głowy. W pokoju 
było szaro od dymu. Szaro od dymu 
było w korytarzach, po których dudniły 
szybkie kroki służby i obłąkanych trwo- 
ga pacjentów. 

Zapobiec panice. Takie było polecenie 
naczelnego lekarza, gdy tylko go obu- 
dzono. Ale ze wszystkich rozkazów ten 
właśnie najtrudniej było wykonać. O- 
gień, który tlił się długo, rozszerzał się 
teraz z piorunującą szybkością. Zdawał 
się, niby ośmiornica, obejmować ze 
wszystkich stron szpitalny pawilon 
ognistemi ramionami. 

W niebo bił zgiełk nieustanny. Hałas, 
tupanie, wrzaski rozpaczy. Nikt nie zdo- 
łał powstrzymać  rozpętanej fali pobu- 
dzonych pacjentów. Runęli ku jedyne- 
mu wyjściu tak, jak byli w bieliźnie, o- 
balając i tratując służbę sanatoryum, 
która chciała ująć w karby dyscypliay 
tę rozszalałą tłuszczę, 

Nieszczęście chciało, że tej właśnie 
nocy wiatr był bardzo silny, co groziło 
przeniesieniem pożaru na inne pawilo- 
ny zakładu. 

Języki płomieni trafiały wszędzie. Już 
objęły w swą władzę korytarze, już 0- 
garnęły część pokoj i szły, szły, szły w 
niepowstrzymanym pochodzie. Już do- 
sięgły okiea, strawiły okiennice, stopi- 
ły popękane szyby i lizały żelazo krat. 
Któżby w takich chwilach myślał o 
Grecie Nielsen? W takich chwilach 
gdy wszyscy potracili głowy, gdy pada- 
ły bezładne rozkazy, gdy daremnie sta- 
rano się ratować ludzi i dobytek zakia- 
du, gdy daremnie walczono z rozszala- 
tym żywiołem. 


Był już czas najwyższy i Greta Niel- 


sen była gotowa. Nie traciła ani przez 
chwilę spokoju ducha. Nie odebrano jej 
nic z rzeczy, z któremi ją uprowadzono. 
Zaajdowały się wszystkie w szafie w jej 
pokoju. Schowała do torebki pieniądze, 
paszport zagraniczny, korespondencję 
z generałem von Strelitz, pochodzącą 
jeszcze z czasów, gdy była w Sztokhol- 
mie i wreszcie list od Svena Ahlberga. 
Zabrała z sobą wszystko, co mogło ją 
zidentyfikować.’ Włożyła płaszcz i na- 
kryła beretem włosy. 

Otworzyła drzwi i wyszła na korytarz, 
lecz cofnęła się natychmiast. Było w 
aim czarno od dymu. Zrozumiała, że nie 
przejdzie ani dwudziestu kroków, ze 
dym oszołomi ją i odbierze jej przytom- 
ność, 

Wróciła do pokoju. 


Zdarła z łóżka 


prześcieradło. Zamoczyła je w zimnej 
wodzie i okryta niem ruszyła przed 
siebie, 


Pożar rósł, potężniał,  Walił kłębami 
dymu z wszystkich okien, piął się juz 
na dach — zwycięski, triumfujący. Hu- 
czał głucho, trzaskał hałasem pękają- 
cych krokwi i sięgał zuchwale ku in- 
nym pawilonom zakładu, 

Daleko, na drodze, zajęczała syrena 
straży ogniowej. Któż miałby czas, któż 
miałby głowę w tych chwilach o Grecie 
Nielsen, któż byłby w stanie wprowadzić 
pewien ład w akcję ratunkową? 

Młoda Szwedka przemknęła się przez 
dym i przez ogień i przedostała dru- 
giem wyjściem, w normalnych warun- 
kach zawsze zamkniętem. Dyrektor za- 
kładu zachował tyle przytomności umy- 
słu, że polecił te drzwi otworzyć, 

Pożar bił w niebo szeroką łuną, oświe- 
tlał wokoło park, "niby olbrzymia po- 
chodnia. Greta Nielsen odrzuciła prze- 
ścieradło, które wyschło w czasie tei 
drogi i tlić się już poczynało. Bała się, 
by nie dostrzeżono jej w krwawem świe- 
tle pożaru i by jej nie zatrzymano. Cień 
i mrok był zbawieniem. Trzeba było jak 
najrychlej pogrążyć się w cień, zatonąć 
w ciemnościąch nocy, 


sercu. 
W pokoju 
póhnrok. Unosi 


Francja wyznawała i wyznaje zasadę 
paktów i umów wielostronnych a nie 
bilateralnych (dwustronnych). Układy 
bilateralne uważamy za szkodliwe, Za- 
wieranie takich umów jest niekorzystne 
ze względu na kwestje zaufania w Eu- 
ropie... Umowy lub pakty, któreby w 
swojej konsekwencji przechodziły do po- 
porządku nad interesami naszych 
sprzymierzeńców w Europie Środkowej 
i Wschodniej — doprowadziłyby z bie- 
giem czasu do nowej Sadowy... 
Półoficjalny „Temps“ poszedł jeszcze 
dalej i oświadczył wprost, że Niemcom. 
chodzi o uzyskanie „desinteressement'* 
(braku zainteresowania) Francji w spra- 
wie państw Środkowo-Furopejskiej i że 
pokój na Zachodzie byłby wstępem do 


ofenzywy niemieckiej w kierunku 
wschodnim. Wywołało to oczywiscie 
szereg odpowiedzi w Berlinie, z któ- 


rych tonu można wnioskować o pewnem. 
rozczarowaniu nad Sprewą. Jednako- 
woż, jak to wynika z ociekającego mio- 
dem artykułu „Korespondencji Dyplo- 
matycznej'* — postanowiono kuć w dal- 
szym. ciągu bardzo jeszcze zimne żelazo. 

Ale równocześnie zaczynają kursować 
po Paryżu pogłoski, dosyć osobliwe, U- 
trzymuje się bowiem na podstawie pew- 
nych, z dość miarodajnych źródeł po- 
chodzących wiadomości, jakoby w Ber- 
Unie zrezygnowano z dalszych prób pu- 
zyskania dla swoich planów Francjł. 

— Trzecia Republika — mają twier- 
dzić za Renem jest za bardzo związa- 
na mastępstwamji Swojej dotychczaso” 
wej polityki, W Paryżu na koncepcję 
bilateralnego paktu z Niemcami nikt 
nie pójdzie. Francja nie zechce narażać 
na szwank swojego sojuszu z państwa» 
mi środkowo- i wschodnio.europejskie- 
mi i wywołać nieufność i zaniepokojenie 
w Londynie, Na tej drodze nie osiągnie- 
my niczego. Z tego też powodu nie na- 
leży się wahać przed śmiałem i donio- 
słem w skutkach pociągnięciem poli- 
tycznem, 

Na czem miałoby ono polegać? Nie 
mniej ni więcej tylko na zbliżeniu się 
do Sowietów į wznowieniu polityki z 
okresu Rapalla, Byłby to niesłychany 
napozór zwrot w dotychczasowej ideo- 
logji hitlerowskiej i jawne sprzeniewie- 
rzenie się hasłom, które jeszcze w cza- 
sie ostatniego kongresu w Norymberdze 
głosił minister propagandy p. Goebbels. 
Ale tylko napozór. Nie należy bowiem 
zapominać, że i porozumienie z Francją 


Udało się to jej nadspodziewanie. 

Prześlizgnęła się niedostrzeżona przez 
nikogo, wyminęła furtkę parkowa, põ- 
zostawiła za sobą morze ognia szalejące 
coraz połężniej, pozostawiła poza sobą 
rozpaczliwe, półobłąkane krzyki cho- 
rych i nawoływania ratowniczych bry- 


gad i oddalała się coraz bardziej od 
miejsca swej dziwnej miewoli. 
Szła przed siebie skrajem drogi — w 


tę stronę, z której nadjechała straż po- 
żarna. Nie wiedziała, gdzie się znajduje, 
nie wiedziała, jak nazywa się miastecz- 
ko, do którego dążyła — wiedziała je- 
dno, że jest wolna i że wolności tej nie 
da już sobie wydrzeć. Że wreszcie bę- 
dzie mogła dotrzeć do Berlina. Jak i w 
jaki sposób mie wiedziała. Wiedziała je- 
dnak, że dotrze. 

Gdy uszłą już spory kawał drogi, o- 
bróciła się i spojrzała na słup ognia, 
walący w mroczne niebo, Pożegnała ów 
słup ognia życzliwem wejrzeniem. Za- 
wdzięczała mu wolność, 

A potem poszła dalej z radością w 


Rozdział VIII. 

chorego panuje łagodny 
się mdły, niemiły za- 
pach lekarstw, któremi zAstawiony jest 
nocny stolik, rozpościera się woń eteru. 

Na szerokiem łożu leży ogromna, nie- 
ruchoma postać. Postać o oczach zapa- 
dłych, o niezdrowej, żółtej cerze i o dłu- 
giej, jak śnieg białej brodzie. 

Po powrocie ze strasznej podróży do 
Hamburga — profesor Oskar Halban za- 
padł ciężko na zdrowiu pod wpływem 
ckropności, jakich napatrzyły się Oczy 
starca. Pod wpływem okropności, któ- 
rych sam był pośrednią przyczyną, jako 
wynalazca morderczego gazu. Von Stre- 
litz i pułkownik Lucius przywieźli go 
chorego na serce i od tego czasu uczorty, 
stanowiący chlubę Niemiec, nie opu- 
szczał łóżka. Atak sercowy nie powtó- 
rzył się, natomiast przyszedł paraliż, 
który ogarnął prawą część ciała, i 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Str. 4. , 


jest zasadnicze sprzeczne z tym pregra- 
mem, który na kartach „Mein Kampi“ 
rozteczył Adolf Hitler, Dzisiejszy wódz 
narodu niemieckiego uważał Francję za 
najważniejszą przeszkodę do urzeczywi- 
stnienia niemieckiego „Drang nach O- 
sten“. 

— Te cele, pisał w „Mein Kampf" — 
nie dadzą się osiągnąć ani przez mo- 
dlitwy, wznoszone do Boga, ani przez 
retorykę, ani przez uklady w Genewie, 
QOsiągnie się je tylko na drodze krwa- 
wej wojny. 

„Mein Kampi“ odgrywa dzisiaj rolę 
pewnego rodzaju ewangelji w Niemczech 
a. jednym z głównym jej kanonów jest 
przekonanie, iż Francja „będzie zawsze 
odwiecznym wrogiem Niemiec”. Peine 
uprzejmości oferty pod adresem Paryża 
nie stanowią większego wyłomu w ka- 
nonach wiary nazistowskiej — aniżeli 
ewentualne porozumienie się z Rosją. 
Pierwsze kroki w Moskwie zmierzałyby 
do „odprężenia na terenie stosunków go- 
spodarczych*, Resztą przyszłaby w swo- 
im czasie, 

Oczywiście, te pogłoski, które ad kil- 
ku dni obiegają stolicę Francji — poda- 
jemy z obowiązku dziennikarskiego i z 
naturalnem w takich wypadkach za- 
strzeżeniem. Możliwe, że mamy tu do 
czynienia z chęcią zastraszenia pary- 
skich sfer rządowych jakimś sensacyj- 
nym a niespodziewanym zwrotem dy- 
plomacji berlińskiej, Możliwe, że chodzi 
tu również o puszczanie próbnych kals- 
nów w stronę Moskwy i o wyzyskanie 
niezadowolenia na Kremlu z powodu u- 
stawicznie odraczanej w Paryżu ratyfi- 
kacji Paktu wzajemnej pomocy z kwiet 
nia 1935. Ale możliwe również, że w 
polityce niemieckiej dochodzą do głosu 
koła Reichswehry, które zawsze były 
wierne „linji bismarkcwskiej”* i głosiły 
konieczność przerzucenia zwrotnicy nie- 
mieckiej orjentacji na tory rosyjskie i 
przeciwstawienia Francji i jej sojuszni- 
kom — niemiecko-.rosyjskiego bloku. 
Dr, Tadeusz Kielpiński, 


er ap laei, e ania 


Drobne wiadomości. 


— Urząd żeglugi w Waszyngtonie posta- 
nowił, że przeznaczone, na szmelc statki 
amerykańskie nie będą mogły być sprzeda- 
wane Włochom. 

— Bank włoski zakupuje od obywateli 
złoto po cenie 15% lirów za gram. Osoby 
pożyczając złoto bankowi Włoch otrzymy- 
wać będą 5 procent rocznię. 

— Były prezes Stahihelmu, płk. Diister- 
berg, któremu hitlerowcy udowodnili, że 
mial matkę żydówkę i dlatego usunęli go 
z różnych stanowisk, postanowił wyęmigro- 
wać do Palestyny. 

m Szaleńcy! Zapowiadają w najbl:ż- 
szym czasie utworzenie na obsząrze Rzeszy 
Niemieckiej specjalnej obowiązkowej służby 
dla młodzieży obojga płci, począwszy od 10 
roku życia. 

-- W Dessau aresztowano 3 rzeźników 
za przekroczenie przepisów. normujących 
spożycie mięsa, oraz pobieranie nadmicer- 
nych cen. 

-~ W zatoce św. Marka pod Wenecją po- 
zwolono z głodu na połów ryb, co było 
wzbronione od najdawniejszych czasów. 
Pierwszy połów dał bardzo obfite wyniki. 

— Ludność Japonji na dzień 1 paździer- 
nika wynosiła ponad 97/2 miljonów, Przy- 
rost od 1 października 1930 r. wynosi 7 mi- 
ljonów! 

-- Arcybiskup Pisani złożył do dyspo- 
zycji rządu włoskiego wielką ilość złota i 
pieniędzy wraz z pismem utrzymanem w 
nadzwyczaj patrjotycznym tonie. 

— Tysiąc żydów, obywateli polskich, wie- 
cowało ostatnia w Berlinie — nie napoty- 
kając na żadne przeszkody. 


Przeniesienie w stan spoczynku. 

Gniezno. 26. 11. Długoletni wiceprezydent 
miasta p. inż, dr. Hensel Przeniesiony został 
w stan spoczynku. 

W związku z powyższem krążą po mie- 
ścię uporczywe pogłoski. że emeryt. radca 
masistratu m Poznania p. Podolko, pobie- 
rający przeszło 1.000 zł emerytury, otrzy- 
mać ma nominację na komisarycznego wi- 
ceprezydenta miasia Gniezna, Zaznaczyć 
należy. że p. Podolko, mieszkając w Pozna. 
niu. pracuje obecnie w tut. magistracie w 
charakterze pracownika kontraktowego i 
pobiera z tego tytulu 200 zł miesięcznie. 
Również mówi się wiele i to dość głośno, że 
obecny Kkomisaryczny prezydent miasta, p. 
pułkownik Wrzaliński, wniósł prośbę o 
zwolnienie go z tego stanowiska. 


Niemcy pamiętają o swoich ziomkach 


Zjednoczenie Niemieckie w Wyrzysku i Łob. 
żenicy rozdało pomiędzy niezamożnych człon- 
ków wszystką upolowaną w majętności Witz- 
lebena w Liszkowie dziczyznę. Każda rodzina 
niemiecka otrzymała zająca i dwa bażanty. 

Dom towarowy Seelerta w Wyrzysku ofia- 
rował dla biednych Niemców większą partję 
ciepłej bielizny i odzież. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Miligim Il chce 6 wila 


i przymila się 


Londyn, 27, 11. Ekscesarz Wilhelm 
i jego małżonka Hermina przesłań z 
Doorn — za pośrednictwem czwartego 
syna, kronprinca ks. Fryderyka, wieniec 
z napisem: „H, W. II“ na grób admirała 
angielskiego Jellicoe, dowódcy floly bry- 
tyjskiej w bitwie pod Skagerrakiem. 

Przypuszczają, że ta manifestacja 
Wilhelma ma na celu zjednanie sohie 
Anglików dla urzeczywistnienia planu 
restytucji  menarchji w Niemczech. 
Prócz księcia Fryderyka bawi obecnie 
w Londynie jeden z jego braci, prowa- 
dzace tajne rokowania z politykami an- 
gielskimi, W sprawie tej zauważyć na- 
ieży, że książę Fryderyk jest pretenden- 
tem do tronu niemieckiego. Każdy jego 
krok jest w Londynie pilnie kontrolo- 
wany przez agentów tamtejszej amba- 
sady niemieckiej, 

Wedle dalszych doniesień, miała re- 
stytucja monarchji w Grecji obudzić no- 
we nadzieje u Wilhelma na powrót do 
Niemiec, tudzież na restytucję cesar- 
stwa. W związku z tą sytuacją wysłało 


a —— 


piątek, dnia 29 listopada 1935 r. Nr. 276. 


i ERONIKA POZNAŃSKA. 
Kartele w Wielkopolsce. 


i Z Poznania donoszą agencji PRESS: Sie- 
ry gospodarcze Wielkopolski podneszą, iż 
na 256 umów kartelowych zarejestrowanych 
iw państwie polskiem, zaledwie 5 umów 


B zgłoszonych zostało z Poznania. Wszystkie 


a [4 
do Anslików. 
„pozostałe kartele w liczbie 251 zgłoszono Z 


Gestapo do Doorn najzdolniejszych a ARE N 

gentów, których zadaniem ma być pilneg Ofiara zawodu. Na stacji kolejowej Lu- 
śledzenie kroków Wiikelma, ADoń, pod Poznaniem, Podczas przetaczania 
I wagonów, wpadł pod koła przetokowy 23- 
fletni Roman Pluskwa. Koła odcięły nieszezt- 
Bsliwemu lewą ręką aż po ramię. Obficie 
broczącego krwią młodego człowieka prze- 
dwiozło przywołane pogotowie do szpitala 
# kolejowego w Poznaniu. y 
Nowa tragedja młodych małżonków. W 
życiu Poznania tak się ustaliło, że każdy 
r i i aada „Hdzień przynosi nową sensację w postaci za-' 
PE ERA a EE A eaS Ą machu na życie. Niozdrowe objawy wkra- 
dzięki specjalnej konstrukcji posiadają pełoy, wyrównany, g dają SIĘ nawet do ognisk małżeńskich, któ- 
melodyjny ton i w niczem nie ustępują daleko większym TC doniedawna cieszyły się harmonijnem po- 
znanym na całym świecie zagranicznym fabrykatom. -- |] ŻYCIEM. — Klasycznym Przykładem tego, to 
Umiarkowana ceną która nie jest dużo wyższą od ceny dobre- Și Warnkowie, zamieszkali przy ul. Szkolnej J, 
go pianina, oraz zdolność umieszczenia nawet w najmniej- Qd pewnego czasu do młodego Małżeństwa 
szych mieszkaniach przyczynia się do dużego powodzenia p wkradiy | się niemiłe dysonanse. W trakcie 
(22271 a sprzeczki, żona Warnki wydobyła, mężowski 
prewolwer i strzeliła do niego w Jama brzu- 
5 Mszną. Ciężko rannego przewieziono do szpi- 
EB. Somimerfeld Atala wojskowego, a żonę aresztowano pod 
AK SZA zarzutem usiłowanego zabójstwa męża. 

Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 2, tel. 3883.Ąvarnka jest ppor. $ 14 pal. 
——— Ek sport | Wzruszające pożegnanie. W ub. środę 
do wszystkich części świata.j wieczorem, w sali św. Marcina, członkowie 
ġ poznańskich Tow. Robotników Katolickich 
4 urządzili swemu długoletniemu przywódcy 
PER OKAY s prob, Michałowiczowi serdęcznę poże- 
Przemawiali prezesi organizacyj 


Współpraca Z Macierza gn ks, prob. Michałowiczowi za jego 
z inicjatywy katolików. 


(pełna oddania pracę dla dobra polskich ro- 
Prezes „Zjednoczenia Polskiego Rzym- 


32 Polecam świetne fortepiany „Baby Grand“ M 
7: oktaw, jedynie 1,38 mir. długie i 1,4, 


Żądajcie przesłania ofert i katalogów. 


A botników. Głęboko wzruszony niezwykłomi 
gobjawami życzliwości, przemówił wkońcu 
Mks. prob. Michałowicz, zapewniając, że na- 


sko-Katolickiego w Ameryce“ wysunął 


polsko- 
metod 


liwie wszystkich organizacyj 
amerykańskich dla ustalenia 
współpracy z Macierzą. 

Sejm Narodowego Związku Polaków 
w Baltimore projekt ten zaakceptował. 
Ponadto cała niemal prasa polska w 
Stanach Zjednoczonych życzliwie 
projekt omawia. Nąwiązano już łącz 
ność ze Światowym Związkiem 
ków w Warszawie. 


Statek ho- 


Statek holenderski na mieliźnie. 
lenderski „Irene', zdążający po ładunek do 
portu gdyńskiego, osiądł na mieliźnie w okolicy 
Karwi, w odległości 200 metrów od brzegu. 
Statek ten własnemi siłami nie mógł zejśś z 


mielizny i wzywał pomocy. Wydział holowni- 
czo-ratowniczy Żeglugi Polskiej wysłał nie- 
zwłocznie na ratunek holownik „Atlas“. 


Zakład stolarski 
wykonuje wszelkie prace 


WMAMAWAŻEDANA UŁO PO WAWA 


Ogłoszenia 


ten l 


Pola-f 


f skich, 


A prawnej akcji wywrotowej. ś 
oni tajne zebrania na przedmie- 
jściach w Starołęce i Luboniu. 


; ; $ u. - Hdal będzie służył dobrej sprawie. 
projekt zwołania zjazdu prezesów moż- ķ 


Surowy wyrok na komunistów poznań- 


Są to: były sekretarz 


nia Ruda Łaja Kachmann. Parka żydow- 
a znana jest władzom ze swojej niepo- 
Ostatnio orga- 
nizowali 


Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpa=-" 
ytrywał sprawę trzech komunistów, którzy 
Hiw ciągu bieżącego roku działali na terenie 
uboznania i okolicy, 
H sekcji reemigrantów przy Z. Z. Z. 24-letni 
Ą Teodor Garbarek oraz żydzi „ Częstochowy: 
433-letni Chaim Bljasz Lewensztajn i 33-1ct- 


jak: meble, urządzenia Sąd apelacyjny skazał Garbarka na 1 
dogodnygh wArankach aaa aga | Kłótnie wśród marfawitów |rok wiezonia i nimate praw ohywaielskich 
S à ; ministracja i gna przeciąg a E E AA i 
W. Kozłowski, Gdynia Starowiejska aeia: warszawskich. Addzony został na 5 lat więzienia, a Kach- 
przy kościele Serca Jezu- telefon 14-60, Warszawa, 27 11. (tel. wł), Wśródłenówna na 4 lata więzienia. Pozatem 
sa. (CEER NONE e, th, a WA STOĆ Aparkę żydowską zasądzono na utratę praw 


Transport pierwszej polskiej lokomotywy da 
Chin. W najbliższych dniach załadowany bę 
dzie na statek „City of Nereford" wychodzący 
w dniu 30. bm. z Gdyni do Szanghaju pierwszy 
parowóz, wykonany w polskich fabrykach z 


marjawitów warszawskich powstały 
spory. W stolicy, zwolennicy b. dygnita- 
rza marjawitów Kowalskiego RE 
Pd YE: A > EJ ao . Ki . ST Q. 
większości i utworzyli odrębną parafję. |iost dalia budowa autostrady w kierunku 
Zwrócili się oni do władz, aby cmentarz ý 
marjawicki na Woli i kościół marjawi- 


„obywatelskich na przeciąg 5 lat. 

„.Qlwarcie nowowybudowanęj autostrady, 
są wna linii Poznań — Swąrzędz; nastąpiło, w 
7 W przyszłym roku spodziewana 


przeznaczeniem do Chin. Parowóz wykonała 
firma H. Cegielski na zamówienie chińskiego 
towarzystwa kolejowego. 


tów został przekazany zwolennikom 
| Kow alskiego z rąk grupy TFeldmana, (r.) 


S.M. „Piłsudski: zdał Świetnie egzamin 


wytrzymałości i sprawności. 


legnie dnia 20 listopada kalastrofie. Utrzymuje 
się mocne podejrzenie, że dziwna ta przepo- 
wiednia stabrykowana została na zamówienie 
przez zagrożoną konkurencję. 

Chlubnem świadectwem dla sprawności na- 
szego statku, jak również jego komendanta, są 
listy dziękczynne, jakie otrzymał od pasażerów 
sjm. „Piłsudski” i to nietylko od rodaków, lecz 
także obcokrajowców, jadących tym statkiem, 
zą jego dzielne kierownictwo stątkiem, znako- 
mite traktowanie pasażerów, pierwszorzędną 
kuchnię i świetną usługę na statku. 


Wczoraj zawinął do portu nasz transatlan. 
tyk „Piłsudski z powrotnej podróży z Nowego 
Jorku tylko z jędnodniowem opóźnieniem, mi- 
mo wielkich sztormów, z jakiemi dzielnie się 
borykał między Nowym Jorkiem a Nową Fund- 
landją. Orkan miał tak wielkie nasilenie, że 
dochodził do 36 m na sekundę, a fale wznosiły 
się aż do mostku kapitańskiego, osiągając wy- 
sokość 18 m. Momenty te uchwycił też na pa- 
miątkę odważny fotograf statku na płycie 
Znacznie większe od „Piłsudskiego” statki bry- 
tyjskie i niemieckie chroniły się przed tą bu- 
rzą do portów kanadyjskich, a dzielny kapitan 
Borkowski, nasz popularny i nieustraszony wilk 
morski, dał dowód nietylko najlepszego i naj- 
śmielszego naszego nawigatora, lecz śmiało za- 
kpił sobie z przepowiedni sławnej znachorki 
francuskiej p. Thebe, że statek „Piłsudski” u- 


Jednem słowem młoda polska flaga handlo- 
wa zdobywa sobie coraz większe uznanie i do. 
brą sławę nawet wśród obcych. 


0 


Chiny rokują z Japonią. 

Szanghaj, (PAT.) B., minister spraw 
zagranicznych  Szen-Ting-Wang wyje- 
chał w doniosłej misji dyplomatycznej 
da Japonji, Jak donosżą z oficjalnego 
źródła, premjer Wang-Czing-Wej, który 
padł ostatnio ofiarą zamachu w Nanki- 
nie. nie będzie mógł objąć urzędowania 
przed upływem 5 miesięcy, 


La ae irtena Sa EWC PTY REITE a Eta A de 


Szewcy dla biednych dzieci. 


Szewcy powiatu wyrzyskiego zobowiązali 
się wykonać z dostarczonej skóry kilkaset 
par obuwia, dla biednych dzieci, i to za mi- 
nimalną zapłatą, 

Dotychczas wykonali 500 par trzewików 
i odstawili je powiatowej Opiece Społecznej 
w Wyrzysku. 


Kradzież 2.440 złotych. 


Świecie, n. W. (t). W majętności Ga- 
wroniec skradziono z mieszkania włódarza 
Antoniego Daronia kwotę 2.440 złotych w 
gotówce. 

O włamaniu powiadomiono natychmiast 
najbliższy posterunek Policji Państwowej. 
to też w krótkim czasie po dokonaniu kra- 
dzieży zdołano sprawcę ujawnić i na szczę- 
ście znaleziono przy nim całą skradzioną go- 
tówkę. którą po odebraniu zwrócono poszka- 


Rozmowa Mussolini — Drummond 
nie dała wyników. 


Rzym, (PAT.) Włoskie koła polityczne 
utrzymują, że sobotnia rozmowa Musso- 
liniego z ambasadorem Drummondem 
nie doprowadziła do żadnych ostatecz- 
nych wyników. W szczególności rozmo- 
wy tej nie należy wiązać z faktem od” 
rotzenia yenewskieyo komitetu koordy- 
OŚW EE WIGAREZOŚ A: nacyjnego, Wbrew niektórym doniesie- 

Sprawcą kradzieży okazał się 22-letni|htiom zagranicznym, ambasador Drum- 
Władysław Ochocki, robotnik sezonowy, po-|mond nie wręczył Mussnliniemu żadne- 
eenaa O len aio "wawa Ek so Afydzie < ai premjároi Baldina; oni 
i H E j “vinie omawiał szczegółowa z szefem rządu 


do dyspozycji władz prokuratorskich w H zb e hy 4 
Świeciu. włoskiego kwestji abisyńskiej, 


Samar A E AZZARO AZ A ZA Z RW ZZ ZA ZZ O, 


Podałek od siedzenia w lokalach restau- 
racyjnych po godzinie 24:tej, wynoszący 50 
groszy od osoby wzgl. ryczałt, dał od 1-go 
kwietnia do 1 listopada r. b. w samej War- 
szawie 103.524 zł. Pieniądze ściaga zarząd 
miejski na rzęcz Funduszu Pracy. 

1550 koncęsyj ną dorożki samochodowe 
wydano w Warszawie w tym roku, czyli 
170 mniej niż w zeszłym roku. 

648 majątków ziemskich na licytacji. To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie w Warsza- 
wie wysławiło na licytację 648 majątków 
ziemskich. Licytacje wyznaczone zostały na 
kwiecień 1956 roku, Wartość poszczegol- 
nych objektów oszacowana została w grani- 
cach 50.000 zł —— 2,000.000 zł, 

Pod Pińskiem palą się bagna. Z nieznana- 
nych narazie Przyczyn zapaliły się pod Piń- 
skiem błota. Wskutek suchej, mroźnej po- 
gody i silnego wiatru, ogień szybko się roz- 
szerzył, obejmując bagna na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów, Pożar trwał calą 
noc i zbliżył się na tyle do miasta, źe z ọ- 
kien domów Pińska widać było zdaleka gro- 
źne morze ognia, pokrywające okoliczne ba- 
gna za rzeką na znacznej przestrzeni. 0- 
hecny pożar jest jednym z największych te- 
go rodzaju wypadków na Polegiu, 


Rektor Ukraińskiej Akademji Rolniczej 
w Podiebradach w Czechosłowacji, prof. I» 
wamieki, został powołany na stanowisko 
profesora do otwartego na wiosnę b. r. 
Państwowego Ukraińskiego Liccum Rolnt- 
czego w Gzernicy pod Lwowem. 


Sanna w górach, Trwająca od szeregu 
dni niska temperatura i powtarzające się a» 
pady śnieżne stworzyły w Tatrach prawdzi- 
we warunki zimowe. Dzięki utrzymujące 
mu się na jezdniach śnieęzowi, zjawiły sią 
w Zakopanem pierwsze sanki. W dolinie 
Pięciu Stawów warstwa Śniegu dochodzi dą 
0 cm. W związku z tem znać już ożywie- 
nie ruchu narciarskiego. 


Ostatnia warta przy trumnie Wodza. W 
związku z mającem nastąpić w drugiej pa- 
lowie grudnia r. b. zamkniąciem na stale 
trumny ze zwłokami Marszałką Piłsudskie- 
go w krypcie na Wawelu. minister spraw 
wojskowych rozkazał oddać ostatnie honory 
wojskowe przez wystawienie przy trumnie 
warty honorowej w: czasie od 24 listopada 
do 22 grudnią r. b. włącznie, Wartę tę roz- 
kazał p. minister spraw wojskowych wysta- 
wiać kolejno Przez wszystkie wiełkie jed-- 
nostki wojskowe i marynarki wojennej. 


_ piątek, 


AE DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXIX. Nr. 276. 
Piąta strona. 


Palące zagadnienia kobiece 


na sejmie pracowniczym w Warszawie. 


Byłam na wielkim, niedzielnym kongresie 


biet. Co dziś z tego oświadczenia rządu zo- 


pracowniczym w Warszawie. Poszłam tam | stało? 


jako zainteresowana bezpośrednio, gdyż i ja 
zostałam powołana do ciężkich ofiar. Ale 
też czułam węchem dziennikarskim, że tam 
na owym sejmie pracowniczym zostaną po- 
ruszone zagadnienia kobiece. Tak się też i 
stało. Śpieszę więc, aby zdać relację z tego, 
co widziałam i słyszałam. 

Sala nabita. Wśród tylu, tylu mążczyzn 
naliczyłam 20-cia kobiet. Są to delegat- 
ki na kongres z różnych stron Polski. U- 
cieszyło mnie to, że przy stole prezydjalnym 
zasiadła jedna kobieta. : 

Nastrój od pierwszej chwili był gorączko- 
wy, wybuchowy, Zaczęłam się obaw%vać, że 
gdy będzie chodziło o obronę prawa kobiet 
pracy, ta wielka i rozgoryczona masa męż- 
czyzn lekko popłynie na fali demagogji, gło- 
szącej, że „kobiety zabrały nam warsztaty 
pracy i dlatego cierpimy bezrobocie“. 

Stało się inaczej, i jakże inaczej. Owład- 
nął mnie radosny nastrój w poczuciu świa- 
domości, że w Polsce świat pracy ustosun- 
Kowale się pozytywnie do kobiet pracują- 
yc 


Pierwsze słowa w tej sprawie padły z 
ust niejakiego p. Zapasiewicza. Przekony- 
wał on zebranych, aby nie dali się powodo- 
wać „modnem“ dziś hasłem — redukcji ko- 
biet pracujących. Rząd wysunął to hasło, 
licząc na jego uzasadniony oddźwięk w ma- 
sach. Redukcją tą nie uleczy się ani skarbu, 
ani też nie załatwi się sprawy bezrobocia. 
Owo bezrobocie dotknęło i tak już kobiety, 
jak zresztą odczuwamy je wszyscy. 

Świat pracy domagać się tylko może u- 
na dUreaciik stosunków, bowiem dzieje się 
ak, że > 


POSADY ZAJMUJĄ KOBIETY 
PROTEGOWANE I TO TAKIE, KTÓRE 
PRACOWAĆ NIE POTRZEBUJĄ. 


Szara masa kobiet wykwalifikowanych 
pobiera bardzo niskie uposażenia, Prawo do 
pracy jest równe dla wszystkich. Na tym 
odcinku popełniane są najwiąksze naduży- 
cia. Klasycznym tego przykładem są ostat- 
nie zwolnienia kobiet. Zredukowano te, któ- 
r og onej zarabiają i których mężowie, 
a 
od 200—250 zł miesięcznie. 

Słowa te musiały paść na grunt podatny 
i rychło zostały podchwycone. Sala tę część 
przemówienia Przyjęła oklaskami. 

Ten znamienny objaw zdrowej reakcji 
zgromadzonych delegatów dodał kobietom 
otuchy, to też postanowiły one „wyłożyć* 
całą sprawę we własnem imieniu. Głos za- 
brała p. Walewska, Szkoda wielka, że p. W. 
nie jest obdarzona talentem oratorskim. Na 
jej niekorzyść przypisać trzeba było i to, że 
była ona posłanką z ramienia B. B. W. R, 
a to miało zły rezonans na sali. 

Jednak wysłuchano ją w skupieniu. Za- 
miast przepisowych 10 minut, mówiła pół 
godziny. 

Od lat przeprowadza się redukcję kobiet, 
Powiada p. W. Dotychczas robiono to po- 
cichu, tajnemi okólnikami. Dziś ma być 
jawne i grozi nam dekret rządu, zapowia- 
dany przez wicepremjera Kwiatkowskiego. 
Dzieje się to z pogwałceniem prawa konsty- 
tucyjnego (oklaski). 

B. premjer Jędrzejewicz znosił dodatki 
na rodzinę, m. in. dlatego. że Konstytucja 
$ daje równe prawa zarobkowania i dla ko- 
s 


Modne żaboty. 


(j) żaboty bynajmniej nie straciły na war- 
tości, wręcz przeciwnie stają się coraz bar- 
dziej strojne. Każdą, najbardziej nawet 
skromną, sukienkę przez odpowiedni żabot 
można zmienić i zmodernizować. Pierwszy 
z góry z jasno-żółtego jedwabiu, uszyty jest 


w całości, podbitkż ma z czarnego jedwa 
biu, niżej podany, zrobiony jest z kreponu 
matowego, spinany pośrodku ozdobnym gu- 
zikiem, Trzecia, nakoniec ozdoba sukienki, 
a raczej szyi, składa się z trzech luźnych 
kwiatów z koronki. 


wcale nie pracują, albo też zarabiają |- 


Problem bezrobocia jest ani męski, ani 
żeński (oklaski). Wszyscy bici jesteśmy jed- 
nakowo dotkliwie. 

Oklaskami przyjmuje sala oświadczenie 
p. W., że 


RÓWNOWAGA SPRAWIEDLIWOŚCI SPO- 
ŁECZNEJ NIE BĘDZIE NARAŻONA NA 
SZWANK, JEŚLI REDUKOWAĆ SIĘ BĘ- 
DZIE TYLKO TE KOBIETY, KTÓRYCH MĘ- 
ŻOWIE ZARABIAJĄ PONAD 400—500 ZŁ 
MIESIĘCZNIE. 


Obecnie redukuje się z rozpędu wszystkie 
kobiety, a przedewszysikiem te, które stoją 


w przededniu swoich uprawnień emerytal- | 


nych. 


Organizacje kobiece Protestują przeciwko 
odebranemu im prawu do pracy. Nikt nie 
kwestjonuje politycznych praw kobiet, dla- 
czegoż więc odbiera im się prawo do zarob- 
kowania na utrzymanie (oklaski). Wydział 
kobiecy Unji Zw. Prac, występuje w tej 
sprawie z energicznym protestem. Nie może 
się tak dziać, aby część członków Unji była 
przez władze urzędowe inaczej traktowaną. 

Do tego protestu Kongresu Warszawskie- 
go przyłącza się cała zdrowo myśląca opi- 
nja publiczna, 

Z. Zaw. 


(aan m. 
en 


Organizacja gospodarstwa domowego 
we Wioszech i Anglji. 


(b). Racjonalna organizacja gospodar- 
stwa domowego jest najbardziej rozpo- 
wszechnioną w Niemczech i we Włoszech. 
Najlepszym tego dowodem, to ostatnia sta- 
tystyka, z której wynika, że Włoski Zwiaą- 
zek Pań Domu, obejmujący także samotne 
kobiety, prowadzące wyłącznie dla siebie 


i 


Hafty znow MAGIC. 


(G). W dziedzinie robótek ręcznych wra- 
camy do dawnych, zapomnianych zupełnie 
wzorów, pełnych szyku i prostoty zarazem. 
Bardzo ładnie wygląda haftowany komplet 
popołudniowy z jasnego płótna, — wzór wy- 


haftowany jest w 2— 3kolorach, stosownie 
do porcelany. . 

Niżej płócienna torebka do serwetek 1 
torebka damska, zrobione są także z mocne- 
go płótna szarego, ozdobione kolorowym 
haftem. 

Ubranko haftowane wygląda bardzo ła- 
dnie, zwłaszcza gdy trzeba często prać. Weł- 
na i haft są na pranie mniej wrażliwe i nie 
tracą ani koloru ani formy. Ubranko weł- 
niane wygląda zawsze Świeżo, czysto i sta- 
rannie. 

EELE TWE I TR A FEE A — ZOE GÓRĄ 


Wszędzie Farta. 


Cały obecny rok stoi ciągle pod znakiem 
futra. Sukienki obszywa się futrem, palta 
i toczki przystraja się futrem i wogóle nosi 
się futra od rana do wieczora! 

Na specjalnie zorganizowanej rewji fu- 
ter w Nowym Jorku największy zachwyt A- 
merykanek wzbudzały dwa eleganckie okry- 
cia wieczorowe z gronostaji, przybieranych 
sobolami. Obie narzutki są jednak nietył- 
ko bardzo Piękne, ale i kosztowne. 


Wychowanie dziewcząt polskich 


na wychodźíiwie. 


(hì. Sprawa odpowiedniego kształcenia 
młodzieży żeńskiej w zupełnie innem świc- 
tle przedstawia się zagranicą, aniżeli u nas, 
w Polsce. Dziwnem tylko jest, dlaczego 
zagraniczna Polonia ma pod tym względem 
więcej zrozumienia dla tych spraw. 

Tam zagranicą głównym celem i dąże- 
niem rodziców jest możliwie jak najbar- 
dziej staranne kształcenie młodych Polek, 
które przecież będą musiały wśród obcych 
zarabiać na siebie. I aby zdobyć właśnie 
tam, zdała od ojczyzny jakieś stanowisko 
czy lepszą Dosadę, musi dana Polka mieć 
ku temu odpowiednie kwalifikacje. 

To też pod względem praktycznego przy- 
gotowania młodzieży polskiej do życia mo- 
głaby zagraniczna kolonia polska służyć 
dla nas przykładem. 

Tak prasa francuska jak i niemiecka 
podnosi z ogromnem uznaniem zasługi tych 
dzielnych Polaków, którzy baczną uwagę 


zwracają na wychowanie i wykształcenie 
młodzieży Polskiej. 
Niedawno jedna z francuskich gazet 


Każdy z nich ma w | obszerne zamieściła relacje o jednej z nowo- 


środku mały guziczek z ciemniejszego ak- | powstałych placówek wychowawczych. 


kamitu. 


W st. Ludan pod Strasburgiem w Alza- 


cji (Par Hindischeim (Bas Rhin) w zdrowej 
okolicy, jednej z najpiękniejszych w tej pro- 
wincji prowadzą S. S. Sercanki roczną szko- 
łę pracy domowej dla dziewcząt polskich 
w wieku lat 13—25. 

Szkoła odpowiada najnowszym wymo- 
gom techniki. Nowocześnie urządzony 
gmach, okołony zewszechstron ogrodem, Za- 
opatrzony w centralne ogrzewanie, łazienki, 
kuchnie, pralnie -a nawet w salę teatralną. 

Nauka teoretyczna i praktyczna jest jak- 
by uzupełnieniem nauk pobieranych w szko- 
łach powszechnych. Głównym celem szko- 
ły jest odpowiednie przygotowanie dziew- 
cząt do życia. To też pobierają one nauki 
z dziedziny gospodarstwa domowego, kra- 
wiectwa, wzorowego prowadzenia budżetu 
domowego i wychowywania dzieci. 

Ta nowa placówka wychowawcza S. S. 
Sercanek budzi ogromny podziw ludności 
francuskiej. Natomiast wśród polonii fran- 
cuskiej spełnia należycie swe zaszczytne za. 
danie, przygotowując młode dziewczęta do 


przyszłego życia nietylko teoretycznie, a!e 
i praktycznie, dając tym sposobem każde- 
mu młodemu dziewczęciu możność zarob- 
kowania. 


gospodarstwa domowe, liczy obecnie 559.008 
zarejestrowanych członkiń, 

Cyfra ta jest rzeczywiście rekordowa $ 
świadczy wymownie o ogromnem zaintere- 
sowaniu się kobiet sprawami gospodarstwa; 
domowego. 

Nowopowstałe na bagnistej ziemi włoskie 
miasto Littoria ma być symbolem gospo- 
darczych Włoszek. - 

W Anglji we wszystkich średnich szko- 
łach zaprowadzono przymusową naukę go- 
spodarstwa domowego. A 

Charakterystycznym jest natomiast głos 
męskiej młodzieży amerykańskiej. Otóż 
chłopcy prawie wszystkich szkół amerykań- 
skich, nie wyłączając i wyższych uczelni, 
domagają się wprowadzenia nauki o gospo- 
darstwie, w zakresie potrzebnym do przy” 
rządzania wszelkiegó rodzaju potraw na 
różnego roczaju obozach letnich i camPin- 
gach. 

Tak więc i młodzi mężczyźni potrafią so- 
bie w każdej sytuacji zaradzić. O tem zaś 
w pierwszym rzędzie powinny pamiętać 
dziewczęta, które o wiele lepiej należałoby 
do życia przygotowywać. 


Rady praktyczne. 


(ih). Z nadejściem jesieni, dni deszczo=* 
wych i mrozów, przestajemy nosić cieńkie, 


jasne jedwabne pończochy, zastępując je 
ciemniejszemi i przedewszystkiem cieplej- 
szemi. 


Otóż te cieńkie jasne pończoszki przecho- 
wuje się najlepiej, zawinięte szczelnie w pa- 
pier woskowy. 

Jedwabną Pończoszkę najlepiej się pierze 
w pianie mydlanej, w letniej wodzie i aby 
zachowały swój połysk, płucze się w zimnej 
wodzie z octem. 


£zu swiecie, że... 


W sezonie jesiennym i zimą nosi się bu- 
ciki z szerokimi nosami i na stosunkowo 
niskim obcasie. 

Do sukien wełnianych nosi się krótkie 
żakiety i berety z aksamitu. 

Okrycia koronkowe z kapturkiem modne 
są do wieczorowych toalet, 

Szerokie paski, wyszczuplające figurę są 
najmodniejsze, robi się je z tego samego 
materjału, co przybranie sukni. 

Kombinację aksamitnej spódnicy z dłu- 
gą bluzą, z materjału metalowego, Polecałą 
magazyny mód na wizyty i przyjęcia wie- 
czorne. 


W dzisiejszym kąciku podajemy płaszcze 
dla figur korpulentnych i starszych panów. 

Zasadniczo radzimy dla figur korpulent- 
nych płaszcz pierwszy, jednorzędowy. Jest 
to płaszcz modny i przez starszych panów 
lubiany. Zaznaczamy, że starszym Panom 
jest taki ciemny płaszcz często potrzebny a 
zarazem przedstawia się poważnie, nadzwy- 
czaj nobliwie i wytwornie. Palta takie z 
ciemnego a zwłaszcza z czarnego materja- 
łu wykonuje się też bardzo często z kołnie- 
rzem aksamitnym. Melonik jest oczywiście 
do tego płaszcza najodpowiedniejszem na- 
kryciem głowy. 

Drugi płaszcz, dwurządowy, nadaje się 
także dla korpulentnych, ale pPrzedewszyst- 
kiem dla figur dobrze zbudowanych. Zapi- 
nany jest na dwa guziki z trzecią parą de- 
koracyjną i szeroko zakłada się na siebie. 


„ Krój tych płaszczów jest prosty, wykona- 
nie solidne, ale właśnie dlą skromności 
swej są one upodobaniem starszych panów. 
Efektowne ozdoby, jak np. chusteczka do 
butonierki odpadają, a listewka kieszonki 
zewnętrznej jest sama w sobie, nawet bez 
chusteczki, dostateczną ozdobą. 


Cech Krawiecki w Bydgoszczy, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 29 listopada 1935 r. 


Nr. 276. 


Jak umierał Adam Miekiewicz? 


Warszawa. (KAP.) Dnia 26 listopada 
br. minęło 80 lat, kiedy w Konstanty- 
nopolu w r. 1855 zakończył życie wiesztz 


Misja cywilizacyjna Francuzów 


w AlbiSussa$i. 
narodu polskiego Adam Mickiewicz, 


Jak zabiegał Ludwik XIV o przyjaźń Negusa. Śmierć Mickiewicza w chwili, gdy na 


Jedno z pism francuskich przypo-|] Francuzów skończyła się opisem okolic | ziemi tureckiej tworzył „Legjon Wscho- 
mina zapomniane karty z historji ko- į jeziora Tana, lecz praktycznego nie da- | dni“ przeciw Rosji, przecięła tragicznie 


zapomniał o swoim wysłanniku, 


| 
| 
| 
; 
| 
i 
i 
Í 
| 
i 
| 


lonjalnej Francji, uzasadniając, 
Francuzi byli pierwsi, których stopa z 
misją cywilizacyjną stanęła w tych 
stronach Abisynji, w których obecnie 
ścierają się interesy Włoch i Anglji. 
Wysłannik króla Ludwika XIV — Rou- 
le dotarł do miasta stołecznego Nubji- 
Senuar, otoczony licznym pocztem to- 
warzyszy i sług. Nie przeczuwając nie 
złego, rozbił swój obóz w pobliżu me- 
czetu, którego ruiny do dnia dzisiejsze- 
go istnieją, Następnego ranka Roule'go 
znaleziono martwym 

Wiele lat upłynęło, dwór francuski 
gdy 
wreszcie nadeszła do Paryża wiado- 
mość o tragicznym końcu Roule'go. Spo- 
wodowało to odżycie planów dotarcia 
do Wschodniej Afryki. Jeden z dwo- 
rzan, Poncet, postanowił spróbować 
Szczęścia i dotrzeć do tajemniczego 
kraju. Istotnie miał on więcej szczęścia, 
ponieważ dotarł do Abisynji w towa- 
rzystwie kapucyna i astronoma, de Bre- 
vedenta. 

Opisuje to wszystko w książce, za- 
chwycając się bogactwem kraju, około 
jeziora Tana. Czy rozmawiał z Negu- 
sem, o tem nie pisze, niema więc żad- 
nych danych czy udało mu się wówczas 
nawiązać kontakt. Francja więcej się 
nie interesowała Wschodnią Afryką. 
Również podróż w r. 1862 jednego z 


TO Capa O A 
ET TAT E ZOE E OORAKOADAKZRCINĘ 


Morderstwo w zapale gry. 


Berlin, 26. 11. (PAT.) Donoszą z 
Bischofshofen (w Salzburgu), że wczo- 
raj w czasie przedstawienia sztuki tea- 
tralnej ludowej „Kłótnik* w gmachu 
związku katolickiego zaszedł niezwykle 
nieszczęśliwy wypadek. Aktor, który 
wedle treści sztuki miał zamordować 
„Kłótnika', w zapale gry, czy też przez 
fatalny zbieg okoliczności zadał sztyle- 
tem śmiertelny cios artyście, który grał 
tytułową rolę. 

W pierwszej chwili zdawało się za- 
równo aktorowi, jak publiczności, że 
scena została odegrana z niezwykłym 
naiuralizmem. Dopiero po paru minu- 
tach wyjaśniła się tragiczna prawda. 
Nieszczęśliwy sprawca mimowolnej 
zbrodni zbiegł. Dotychczas nie znalezio- 
no go. 


Koniec księżyca. 


Jak donosi londyński „Matin“, pre- 
zes „Narodowego Towarzystwa Astro- 
nomicznego“ — Sir James Jeans, zapo- 
wiada rychły koniec księżyca. Twierdzi 
on, że księżyc dostanie się wkrótce w 
niebezpieczną przestrzeń i rozpadnie się 
w kawałki. W pierwszym okresie po- 
dzieli się na 2 części, następnie na 4, 8 
it. d., które wkońcu połączą się w pier- 
ścień, jaki widzimy wokoło Saturna. 


Najmniejszy ptak. 


Najmniejszym ptakiem na świecie 
jest koliber Helena, żyjący w Zachod- 
nich Indjach. Ma on 2% cm długości i 
wygląda jak latający szmaragd. 


Muł środkiem przeciw rdzy. 


Ostatnio przeprowadzono doświad- 
czenia i próby, czy muł wydobyty z głę- 
bin morskich, może być użyty, jako śro- 
dek przeciw rdzy. Okazało się bowiem. 
że muł po wyschnięciu na powierzchni 
ziemi, posiada pewne właściwości, za- 
bezpieczające żelazo przeciw rdzy. 
Wpływa on bowiem bardzo silnie prze- 
ciw kwasom, co odgrywa dużą rolę przy 
konserwacji żeiaza. 


Wieś ledwie się obroniła 
przed wężami. 


Wieś Jandun w Indjach została za- 
atakowana przez niezliczoną ilość wę- 
ży, które wdarły się do mieszkań Zor- 
ganizowana samoobrona przez mie- 
szkańców musiała stoczyć formalne 
bitwy z gadami. W rezultacie zabito 
2000 węży, w tem 20 kobr.. 


że ;ła ona nic. 


Zabiegi Francji 


żadnych rezultatów. 


Zegarek pamiątkowy za 3000 dolarów 
darem Polonii amerykańskiej dla mistrza Paderewskiego. 


Stowarzyszenie Weteranów Armji Polskiej 


w Ameryce w imieniu całego Wychodźtwa zło- 
żyło na ręce Mistrza Paderewskiego skromny 
wobec jego zasług ale symboliczny upominek. 


Jest to zegarek pomysłu jubilera Romana 


Dzikowskiego z Nowego Jorku który kilka lat 
poświęcił na opracowanie szkicu i który bez. 
interesownie wykonaniem się zajął. 


Koszt wy- 
konania tego zegarka wynosi około trzech ty- 


sięcy dolarów. 


Na platynowej tarczy pokrytej emalją godzi- 
ny zastąpione są literami I, J.PADEREW 


SK I (12 liter — 12 godzin) ze złota żółtego. 


Minuty zastąpione są klawiaturą, wykonaną 


z emalji. 


W dwunastu odstępach pomiędzy godzinami 
znajduje się 12 fraz wyjętych z 12 kompozycji 
Mistrza Paderewskiego — (emalja). 

W mniejszym kole na tarczy znajdują się 


nuty sławnego „Menuet“ Paderewskiego, 


Wskazówkę godzin — (mniejszą) zastępuje 
pióro, wyrażające jego zdolności  poetyczne 


nie dały l jego owocną działalność na emigracji, 
zamykając jeden rozdział „Ksiąg naro- 


i kompozycje, a wskazówka minutowa jest w 
formie batuty (wykonanie z platyny i emalji). 

Na sekundniku 12 liter — POLSKA. 
PO DO LE, strony rodzinne Mistrza Pade- 
rewskiego. 

Wskazówka na sekundniku sztandar Polski 
w środky mapa Polski, a sekundy zastąpione 
literami URODZONY SZCZĘŚLIWIE DNIA 6 


mowana jest 75-cioma ‘gwiazdami, obsadzonemi 
75.cioma kamieniami (brylantami i rubinami) 
oznaczającymi wiek Mistrza Paderewskiego. Na 
odwrotnej stronie koperty Orzeł Biały, kadłub 
którego przedstawia lirę, wykonany z platyny 
na złocie czerwonym. 

Ucho zegarka wyobraża lirę, symbol sztuki 
oraz korona z topazem 
derewskiego). 

Łańcuszek wykonany z czerwonego złota 
przedstawia 75 serc spojonych 75 ogniwami 
dk 7 + 


(kamień mistrza Pa- 


63- letnia kobieta Sanoa śmierć 


przg załóbcezniuu zea. 


Starogard. O tragicznym wypadku do- 
noszą z Osieczna. pow. starogardzkiego. W 
zagrodzie rolnika p. Jana Połoma młócono 
zboże. Przy pracy tej zajęta. była 63-letnia 
Katarzyna Rezmerowa. W pewnej chwili, 
gdy Rezmerowa odgarniała od młóckarki 
zboże, pochwycił ją pas transmisyjny. Za- 


nim przerażeni ludzie zdołali zatrzymać 
maszynę, transmisja uderzyła Rezmerową 
kilkakrotnie głową o ziemię. Nieszczęśliwa 
straciła przytomność, a w chwilę po wypad- 
ku zmarła. 
do przybycia 


Zwłoki zostały zabezpieczone 
komisji sądowej. 


Przez Śmierć po laur zwycięstwa. 


Zabity w tragicznym locie ppor.-pilot Szmańko nagrodzony po Śmierci 
za wspaniałą brawurę na lotniczych zawodach myśliwskich w Grudziądzu. 


Z Grudziądza piszą nam: Przed kilku ty- 
godniami raportowaliśmy o wielkich lotni- 
czych zawodach myśliwskich w Grudziądzu, 
zakończonych wstrząsającą katastrofą, w 
której zginął jeden z najdzielniejszych na- 
szych lotników-akrobatów, ppor.-pil. Szmań- 
ko z 3 pułku lotniczego w Poznaniu. Do- 
piero dziś opublikowaną została lista zwy- 
cięzców w odbytych w Grudziądzu zawo- 
dach, w których startowały reprezentacyjne 
eskadry myśliwskie wszystkich pułków lot- 
niczych w Polsce. Komisja sędziowska, na 
czele której stał triumfator Challenge'u xa- 
pitan Bajan, przyznała nagrodę zespołową 
dywizjonowi 2 pułku lotniczego w składzie 
por. Wczelik. kpr. Macek i kpr. Pniak oraz 
dywizjonowi myśliwskiemu 1 p lotnicze- 
go w składzie por. Krasnodębski, plut, Koł- 
coń i kpr. Lenzion (za zwycięską walkę po- 
wietrzną). Nagrody indywidualne zdobyli: 
por. Wróbel (3 pułk lotn.). kpr. Macek i kpr. 
Pniak (2 pułk lotn.) oraz por. Krasnodębski 
(1 pułk lotn). Nagrody równorzędne dla 
zwycięskiego zespołu zdobyli por. Krasno- 
dębski. plut. Kołcoń i kpr. Lenzion. wszy- 
scy z 1 pułku lotn. W ogólnym wyniku za- 
wodów o tytuł mistrza Polski w akrobacji 
lotniczej zdobył kpr. Macek (2 pułk lotn.) 
przed ś. p ppor. Szmańką z 3 pułku lotn, 


w Poznaniu. Ppor. Szmańko zginął w fi- 
nałowym locie, chcąc zdobyć dla barw swe- 
go pułku mistrzostwo. 
śmiercią lotnika. 
Nagrody rozdał zwycięzcom kapitan Ba- 
jan w Warszawie w ramach uroczystości 
rozdania nagród triumfatorom zawodów ba- 
lonowych o puhar Gordon-Bennetta. Pa- 
miąć bohaterskiego lotnika, ś. p. ppor. 
Szmańki z Poznania uczcili zwycięzcy prze- 
stworza milczeniem 1 powstaniem z miejsc. 


Zginął w katastrofie 


„Każ mi zawołać 
cza”! 

Ks. Ławrynowicz udzielił l - 
mentu Namaszczenia Olejami Świętemi 
a o godzinie 9-tej wieczór doktór Sery 
zamknął mu oczy. 

Do gazety ówczesnej paryskiej „L'U- 


(hrabstwo Kent). Akt oskarżenia zarzu- 
LISTOPADA ROKU 1860 W KURYTOWCE. 
Koperta wykonana z czerwonego złotą obra- mu wykonanie planów i notatek o 


du polskiego i 
go“, 

Formując sławny swój „Legjon“, przy- 
był do Konstantynopola i tu 26 listopada 
1855 r. zachorował na cholerę. Leżąc w 
ciężkiej gorączce, zapy tał Henryka Słu- 
żalskiego: „Co mówią lekarze“? Słu- 
żalski odpowiedział: „Mówią, że mo- 
żesz umrzeć“! Wtedy rzekł Mickiewicz: 

księdza Ławrynowi- 


pielgrzymstwa polskie- 


mu sakra- 


nivers“ doniesiono z Konstantynopola: 
„Adam Mickiewicz, sławny poeta polski, 
czując, że śmierć nadchodzi, kazał 
przywołać księdza, przyjął Sakramenia 
święte i umarł, jak gorliwy chrześcija- 


nin“. 


a meee ŻĘ e 


Siła cłosu ludzkiego. 


Jak mało znamy dzisiaj jeszcze wła- 
ciała ludzkiego, udowodniły 
przeprowadzone ostatnio badania siły, 
głosu ludzkiego, elektrycznym mikro- 
fonem oraz rurą wzmacniającą. Ogól- 
nie przyjmowało się do tej pory twier- 
dzenie, że człowiek, który Krzyczy, 
względnie dłużej mówi, powoduje two- 
rzenie fal akustycznych. Uczeni, stosu- 
jąc najnowsze metody mierzenia siły 
głosu ludzkiego, są natomiast innego 
zdania. Twierdzą, że głos ludzki jest 
bardzo słaby, ponieważ trzeba, aby ró- 
wnocześnie mówiło 4 miljony ludzi, co 
spowodowałoby wytworzenie tyle ener- 
gji, aby zapaliła się mała lampa elek- 
tryczna. Można to twierdzenie zamienić 
również na inny przykład. Oto jeden 
człowiek musiałby bez przerwy mówić 
stale, głośno 150 lat, aby wytworzyć ty- 
le energji, któraby wystarczyła do za- 
gotowania filiżanki kawy. 


ściwości 


Proces niemieckiego szpiega 
w Anglii. 


Oskarżony o szpiegostwo literat Goertz 


stanął przed trybunałem w Margate 


lotnisku wejskowem w Manston, 
znaczonych dla obcego państwa. 


Reuter donosi, że zarzucają Goertzowi 
również konspiracyjne etosunki z nie- 
jaką Marjanną Emig, które utrzymy- 
wać miał w celach wywiadowczych. 
List, znaleziony w posiadłości Goertza, 
świadczyć ma, że pisarz pracował dla 

wywiadu niemieckiego, 


prze- 


Polacy w Ameryce. 


Powstanie muzeum wychodźtwa, 


Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Ka- 
tolickie w Chicago uchwaliło założyć 
archiwum i muzeum wychodźtwa pol- 
skiego w Ameryce. Kustoszem nowo- 
powstałej instytucji mianowano Mie- 
czysława Haimana, zasłużonego histo- 
ryka Polonji amerykańskiej. 

Zaczątkiem przyszłego archiwum i 
muzeum będą cenne zbiory dokumen- 


tów z okresu wojny światowej. 


Srebrny jubileusz 


zasłużonej działalności obchodziła szko- 
łą średnia przy największej parafji pol- 
skiej Świętej Trójcy w Chicago. Zało- 
ks. prałat Kazi- 
proboszcz 


życielem szkoły był 
mierz Sztuczko, 
tej parafji. 


Szkoła Świętej Trójcy mieszcząca 
się we wspaniałym gmachu, zaopatrzo- 
na we wszelkie nowoczesne urządzenia 
i obsadzona przez dobry personel nau- 
czycielski, w ciągu 25 lat istnienia wy- 
kształciła przeszło 550 abiturjentów. 


długoletni 


Epilog ilog największego .pr procesu naPomorzu 


rozegra się przed Sądem 


Z Grudziądza donoszą: Największy na 
Pomorzu proces karny przeciwko dyrekto- 
rom zbankrutowanej Kasy Parcelacyjno- 
Osadniczej w Grudziądzu nie zakończył się 
na wyroku I instancji. Zarówno prokura- 
tor jak i skazani na grzywnę członkowie za- 
rządu Kasy Wasielewski, Schimkat, Błoniec- 
ki I Swinarski wnieśli odwołanie do Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu. Proces Kasy 


Apelacyjnym w Poznaniu. 


Parcelacyjnej, trwający przeszło 5 tygodni 
w I instancji. kosztował Państwo przeszło 
60.000 zł. Jaki bądź zapadnie wyrok w Po- 
znaniu, nie zmieni on faktu, że setkom lu- 
dzi, którzy ciężko zapracowany grosz złożyli 
w kasie, stała się wielka krzywda i że wie- 
lu nieszczęsnych udziałowców jest dziś zu- 
pełnie zrujnowanych. 


& 


| 


Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1935 roku. 
; KALENDARZYK. 


Dziś: Grzegurra JII., pap. i mecz. 
Jutro: Saturnina, bisk. i męcz. 
Wschód słońca: godz, 7,42. 
Zachód słońca: godz, 15,53. 


Stan pogody. 


NADAL POCHMURNO I DESZCZE. 


Wczoraj w całej Polsce panowała pogo- 
da pcchmurna z drobnemi gdzieniegdzie o0- 
padami. Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
—3 st. w Wilnie, —2 w Pińsku, —1 w Za 
leszczykach, 0 st. w Zakopanem, 4 st w 
Bydgoszczy, Grudziądzu, Toruniu, a 5 st. w 
Gdyni. 

W Bydgoszczy dziś rano pochmurno Z 
skłonnością do deszczów. 

Przewidywany przebieg pogody: w dal- 
szym ciągu przeważnie pochmurno i mgli- 
sto, miejscami opady. (Na wschodzie i w 
górach śnieg, pozatem deszcz ze śniegiem}. 
Temperatura dniem w pobliżu zera. Sła- 
be, na zachodzie umiarkowane wiatry po- 


Na marginesie. 


W oświetlaniu aktualnych stosunków polsko- 
niemieckich obowiązuje ton dyskretny i po- 
wściągliwy. Powściąśliwy zwłaszcza, jeśli cho- 
dzi o zwracanie uwagi na te poczynania na. 
szych zachodnich sąsiadów, które nie bardzo 
są w zgodzie z duchem obowiązującego zbliże- 
nia politycznego. Choć trzeba bezwarunkowo 
przyznać, że Niemcy starają się okazać Polsce 
jak najwięcej zewnętrznej życzliwości, nie 
można jednak zamykać oczu i na to, że niektó. 
re rzeczy pozostały całkiem po dawnemu. Par- 
cie niemieckie na naszą granicę zachodnią nie 
jest już ani ostentacyjne, ani tak brutalne, ale 
dalej dokonuje się systematyczna i celowa pra. 
ca, na którą nie wolno nie zwracać uwagi. 

Najciekawsze jest to, że Niemcy potrafiły 
całkowicie wciągnąć w służbę polityki — nae 
ukę. I pod tym względem trzeba się w Polsce 
zainteresować programem pracy, zwróconego 
frontem ku Polsce uniwersytetu królewieckiego, 
który ostatnio przemianowany został na „Pan. 
stwową Wszechnicę Wschodnią” (Reichsuni- 
versitat im Osten). 

Nowy program pracy zawiera poza przed. 
miotami ściśle naukowemi, w szerokim zakre. 
sie przedmioty z współczesnej wiedzy ogólnej, 


aktualne zagadnienia polityczne, gospodarcze | dokładnie sprawę z charakteru i celów tej u- 


i wojskowe ze specjalnem uwzględnieniem pro- 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 20 listopada 1935 r. 


Język polski i ćwiczenia do polskiej poezji re- 
ligijnej. Na wydziale prawno.politycznym: Se- 
minarjum polityczne: Polska — kraj, naród 
i państwo, traktaty pokojowe wojny światowej 
i dotychczasowy ich rozwój, ćwiczenia do 
studjum Państwa Polskiego (dla słuchaczy 
wszystkich wydziałów). i : 

Niemniej też uwzględnione są przedmioty, 
dotyczące krajów bałtyckich i Rosji oraz spe- 
cjalne tematy wschodnio-pruskie. 

Prócz tego program wykładów przewiduje 
wiele przedmiotów, charakterystycznych dla 
tendencyj związanych z obecnym regim'em, jak 
np.: Badania pokrewieństwa rodzinnego — Nie- 
mieckość zagraniczna — Ustrój państw faszy- 
stowskich — Koło pracy nad zasadami narodo. 
wo.socjalistycznemi w  niemieckiem  ustawo- 
dawstwie gospodarczem — Rozwój gospodarki 
gdańskiej — Rasy świata — Organizacja i fi- 
nansowanie osadnictwa — Skutki osadnictwa z 
punktu widzenia gospodarczego, socjalnego o. 
raz ludnościowo i narodowo-politycznego. 

Program wykładów na semestr zimowy 1935. 
36 po raz pierwszy zawiera szereg wykładów 
z dziedziny medycyny wojskowej (na wydziale 
medycznym) oraz szereg odczytów na tematy 
czysto wojskowe, które wygłoszą oficerowie 
armji czynnej. 

Tych kilka danych wysta-czy, aby sobie zdać 


oryginalna Aspirina wyrabiana jest 
Sanie łakże w Polscel Nabyć ją 
można w każdej aptece. Aspirina z 
krzyżem „Bayer” na opakowaniu i 
tabletkach działa przy bólach głowy 
i chorobach z przeziębienia. 


ASPIRINA 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
Cena za 6 tabl. obecnie Już 
tylko ZI. 0.90, za 20 tabl. ZI. 2.25 
22817 


Ku czci zasłużonego uczonego. 


ammeg me 


me mA d a e 


wijs 
"Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 


. lodyjna operetka Abrahama 


łudniowe i południowo-zachodnie. blemów wschodnich. W programie wykładów 
uderza przedewszystkiem niezwykle szerokie 
uwzględnienie spraw polskich f stosunków pol- 
sko-niemieckich. 

Program wykładów na semestr zimowy 
1935/36 przewiduje następujące interesujące nas 
przedmioty, dotyczące Polski i stosunków pol- 
sko-niemieckich. 


BŚ 
>> nt 


Wśród przyjaciół akademików. 

Organizacją, pracującą owocnie i poży- 
tecznie, choć bez rozgłosu, jest Koło Przyja- 
ciół Akademików— Bydgoszczan, które ma 
na celu stworzenie oparcia moralnego i ma- 
terjalnego dla bydgoskiej młodzieży, studju- 
jącej na wyższych uczelniach. Walne ze- 
branie Koła, które odbyło się w ub. ponie- 
działek w sali Chrześcijańskiej Ligi Pracy, 
nie zdołało zainieresować szerszych sfer 
społeczeństwa, pozwoliło jednak zarządowi 
wykazać się pokaźnym dorobkiem w dzia- 
łalności całorocznej. 

Przewódniczył walnemu zebraniu ks. prof. 
Średziński. Całokształt pracy i dążeń za- 
rządu scharakteryzował prezes p. Włady: 
sław Matecki, poczem szczegółowe sprawo- 
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Termometr wskazywał dziś rano 


KK i 1 i INT 
25 20 15 10 5 —0+ 6 10 15 


DYŻURY APTEK 
od 25. XI. — 1. XII. 1935 r. 

Apteka przy Bielawkach, ul, Gdańska 91, 
telef, 1467. 

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 3, 
telef. 204. 

Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39, 
telef. 300. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICEH, ut. | 


beletrystyczne ma warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Go tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożysza 
książki również na prowincje: 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w czwartek „ŻÓŁTA LILJA“, ope- 
retka Krasznay-Krausza w pomysłowej re- 
żyserji M. Dowmunta i pod kierunkiem ka- 
pelmistrza J. Sillicha. 

W piątek, w rocznicę Powstania Listo- 
padowego na uroczystem przedstawieniu 
dane bedzie poteżne dzieło St. Żeromskie- 
go „SUŁKOWSKI”, które poprzedzą produk- 
cje. miejscowej Szkoły Podchorążych. 

W sobotę i niedzielę wieczorem ukaże 
się „ŻÓŁTA LILJA“, przepiękna operetka 
Krasznay-Krausza, która cieszy się zasłu- 
żonem powodzeniem. W roli tytułowej 
wystąpi urocza primadonna naszej sceny, 


„p. Marja Gabrielli, pozatem udział biorą Wzb-budźcie 

pp.: Fontanówna, Gilewska, Podgórska, 

Dowmunt, Dytrych, Dzwonkowski, Górow- nastrój śmiazdkowy 
ski, Lochman, Leśniowski, Petecki, Rew- 


kowski, Rychter, Serwiński i Winczewski. przez odpowiednie ogłoszenia 


„PRZYGODA W GRAND HOTELU" po 
cenąch zniżonych. W nadchodzącą niedzie- 
lą o godz, 16 daną będzie niezmiernie me- 
„PRZYGODA 


w „Dzienniku Bydgoskim“ 


czelni, której bynajmniej ideał „czystej wiedzy 
nie przyświeca. 

Komentarzy specjalnych nie dodajemy. Chy. 
ba to, że jedyną odpowiedzią na takie poczy- 
nania niemieckie może być tylko wzmocnienie 
polskich placówek naukowych na Pomorzu, 
większe niż dotychczas poparcie działalności 
Instytutu Bałtyckiego, a także stworzenie na 


Na wydziale teologicznym: | Pomorzu wyższej uczełni. 


zi 


ZA -1PUDER BEBE SZOFMANA 


Siedem dni - 


to krótki okres czasu. To zaledwie jeden 
z 52 tygodni jednego roku. A jednak w 
ciągu tygodnia można przeżyć wiele, bar- 
dzo wiele... Można stać się miljonerem i 
można znaleźć się w ostatecznej nędzy... 


W SIEDMIU DNIACH 


rozgrywa się żywa, pełna wydarzeń, przy- 
gód i przeżyć akcja nowej powieści „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ p. t. 


„HANDLARZE TAJEMNIC". 


Bohaterami jej są zwykli ludzie, a tłem 
dobrze znane i bliskie wszystkim miasta 
Poznań 1 Bydgoszcz. 


„SANDLARZE TAJEMNIC" 


to autentyczna, reportażowa 
prawdziwych wydarzeń. Sceny zbiorowej 
sugestji, eksperymentów spirytystów i ja- 
snowidzów, praktyk homeopatów, doświad- 
czeń medjalnych i t. p, zaczerpnięte są 
wprost z życia. 


BOHATERZY „HANDLARZY TAJEMNIC" 


żyją jeszcze przeważnie — ze zrozumia- 
tych więc względów nazwiska ich zostały 
zmienione, 


Nie fantastyczność i nie prawdopodo- 
bieństwo, ale wierny, sprawozdawczy obraz 
życia — stanowi wątek „Handlarzy tajem- 
nic“ — pierwszej powieści Józefa Kołodziej. 
czyka, 

Pierwszy odcinek nowej naszej powieści 
„Handlarze tajemnic“ 
pojawi się w niedzielnym numerze „Dzien- 
nika Bydgoskiego" (na 1 grudnia br.) 

A więc Czytelnicy — nie zapomnijcie 
się zaopatrzyć w pierwszy odcinek powie- 
ści „AANDLARZE TAJEMNIC“, 
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fotografja | 


Na marginesie Kongresu Centralnej 


Staraniem Rady Artystyczno-Kulturalnej 
i sekcji naukowej Związku Lekarzy R. P. 
odbył się w ub. sobotę uroczysty wieczór, 
poświęcony Ś. p. prof. dr. Kazimierzowi 
Pankowi. Aby oddać hołd pamięci i zasłn- 
gom uczonego, który całe swe życie poświę- 
cił walce z największym wrogiem ludzkości 
— gruźlicą, zebrała się Bydgoszcz kultural- 
na. W auli Państwowego Instytutu Gospo- 
darstwa Wiejskiego, ozdobionej portretem 
Zmarłego, złączyło się w jednem uczuciu 
przeszło 200 osób. Przybył p, prezydent, mią- 
sta Barciszewski, przedstawiciele ducho- 
wieństwa i Rodzina Zmarłego. 

Wieczór zagaił w imieniu Rady Artystycz- 
no-Kulturalnej p. red. Fiedler, kreśląc syl- 
wetkę ś. p. prof. dr. Panka jako człowieka 
i obywatela. W imieniu lekarzy przemówił 
p. dr. Z. Dziembowski, a o pracach nauko- 
wych Zmarłego poinformował zebranych 
Jego asystent p. dr. M. Wołoszyński. Gorące 
wspomnienie poświęcił Zmarłemu jako 
przykładnemu katolikowi proboszcz parafji 
św. Wincentego a Paulo ks. dr. Moska 

Telegramy nadesłały liczne instytucje 
naukowe, z któremi ś. p. Prof. dr. Panek 
współpracował. 


Z. gD O ROR MA Â CANO Uo 


U zbiegu ulic, tuż przy Starym Rynku 
Zachwalał kram swój monotonnym głosem. 
As miejski tłum. przewalał się jak w młynku, 
Ten, ów przystanął lub pokręcił nosem. 


Całemi dniami, od świtu do zmroku 

Choć czytał w tłumie, iż go tu nie trzeba. 
Chwalił swą pastę już od przeszło roku, 

By utargować na kawałek chleba. 


Czy miał pójść pukać od domu do domu, 
Wyciągać rękę po źdźbło gorzkiej strawy? 
Wszak nie jest winien nic a nic nikomu, 
Gdy tamci pamięć jego dawnej sławy! 


Nosił rycerskie pod łachmanem serce. 
Cóż, kiedy dzisiaj nikt nie spojrzy na nie. 
Jeszcze nim łacniej wzgardza w poniewierca, 
Bo kto mu kazał ruszyć na powstanie?... 
— — — — — — — a — -er 
Strząsnął wspomnienia co w myśli się 
[pchały. 
Nie umiał biadać nad swym podłym losem. 
Spojrzał z tkliwością na swój kramik mały 
I znowu wołał monotonnym głosem, 
Wacław Oraczek, 


OKS 1 


Rady Pracowniczej. 


Duže zadowojlemie wóéród rolmikków. 


W GRAND HOTELU“ w rekordowej wprost 
obsadzie, pod batutą kapelmistrza J. Silli- 
cha. Ceny miejsc zniżone, bilety już naby- 
wać można w kasie teatru. 


Poranek charytatywny. 


W niedzielę, dnia 1 grudnia br. o godzi- 
nie 12,30 z inicjatywy B. O. Caritas — „Po- 
ranek charytatywny”, Słowo wstępne wy- 
rowie p. radca K. Beyer, referat n. t. 
„Miej serce i patrzaj w serce“ wygłosi p. 
kapitan A. Kulwieć. W części koncertowej 
wystąpią Pp.: Fontanówna, Sawicka, Pe- 
tecki, znany skrzypek p. Kaźmierczak i p. 
Stefaniakówna, laureatka miejscowego kon- 
serwatorjum muzycznego. Szczegóły w afi- 
szach. Bilety w cenie 10—85 gr do naby- 
cia w biurze B. O. Caritas, ul. Cieszkow- 
skiego 6 (tel. 22-92), w sobotę i niedzielę 
także w kasie teatralnej. Czysty dochód 
przeznaczony na najbiedniejszych naszego 
miasta. 
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Codziennie . 
świeżo pałona kawa z wła- Ogłoszenia 
orzyjmu.e w Toruniu 


snej mechanicznej palar- 
ni. Towary kolonjalne, 

Administracja 
Mostowa 17. 


delikatesy poleca Raczyń- 
ski, Toruń, Różana i, te- 
lefon 1836, (20850 


zdanie złożył sekretarz pP. mgr. Zygmunt 
Duszyński. Liczba członków K. P. A. B. 
wzrosła z 56 na 61. Praca zarządu wyraża- 
ła się w udzielaniu pomocy materialnej w 
formie pożyczek akademikom i w organizo- 
waniu akcji kulturalno-oświatowej. Dla 
zbliżenia młodzieży do starszego społeczeń- 
stwa urządzono bardzo udany opłatek, 
współdziałano przy organizacji dorocznego 
balu. Dochód w ciągu roku wyrażał się w 
kwocie 1781,91 zł, rozchód — 1413,04 zł. 

Na wniosek przewodniczącego komisji 
rewizyjnej p. prof. Friebego zarządowi u- 
dzielono absolutorjum, przyczem szczególne 
podziękowanie wyrażono skarbnikowi p. 
lek.-dent. Biskupskiej za wzorowe prowa- 
dzenie gospodarki Koła. 

Zarząd wybrany został na rok następny 
w dotychczasowym składzie: prezes — p. 
Władysław Matecki, wiceprezes — p. red. 
Lech Teska, sekretarz — p. mgr. Zygmunt 
Duszyński, skarbnik — p. lek.-dent. Biskup- 
ska, gospodyni — p. Mazgajowa, zast. sekr. 
p. mgr. Maksymiljan Szukalski, Do komi- 
sji rewizyjnej weszli pp. Prof. Friebe i red, 
Kuminek, 

W najbliższym czasie nasuwa się zarzą- 
dowi konieczność stworzenia nowych form 
organizacyjnych dla samej młodzieży aka- 
demickiej wobec rozwiązania Akademickie- 
go Koła Bydgoszczan Przy Uniwersytecie 
Poznańskim. 


Przebieg obrad kongresu niedzielnego | duchowieństwo w nauczaniu religji, na sali 
C. R. P. na które złożyły się deklaracje Í powstał taki tumult i krzyk, że mowcy nie 
central pracowniczych oraz poszczególnych | było zupełnie słychać. Delegaci lewica- 
organizacyj, wywołał duże zadowolenie | wych organizacyj nie chcieli dopuścić do 
oraz szerokie komentarze wśród rolników, | Galszego przemawiania, prezydjum bylo 
szczególnie wśród przedstawicieli politycz- | bezradne. W agresywności dominowali 
nych wsi. Dekłaracje złożone przez przed- | szczególnie młodzi delegaci, Dopiero øo- 
stawicieli dwu wielkich central, a miano- krzyk jednego starszego wiekiem delegata 
wicie pracowników samorządowych oraz | „Wstyd, aby w Polsce nie wolno było już 
pracowników umysłowych (Unii) w sprawie | mówić o księdzu“, uspokoił burzę i p. Ko- 
zabrania ziemi, w myśl zresztą obowiązu- | złowski mógł dokończyć swe przemówienie. 


jącej ustawy, za zaległości podatkowe, są Byłym posłom przeszkadzano mówić. 


komentowane jako przełomowy moment w 
ustosunkowaniu sią Świata pracy do zna- Byli posłowie nie cieszyli się symnpatją 
czenia kwestji rolnej w Polsce. Deklara- | uczestników kongresu. Utrudniano im prze- 
cje o wspólnym froncie pracowniczo-chłop- | mówienia, tak, że nawet musieli podjąć 
skim były witane burzą oklasków, co zna- | polemikę i tłumaczyć się ze swego postę- 
lazło żywy oddźwięk wśród kół ludowych. | powania, jak np. b. poseł Stangreciak, któ- 
ry przemawiał imieniem Bloku pracowni- 


Podkreśla się również fakt, że i w dy- 
Skusji kilkakrotnie mówiono o wsi, szcze- | ków poczt i telegrafów. B. posłance Waś- 
gólnie, gdy omawiano sprawę analfabety- niewskiej przerywano również, nawołując 
ją, aby kończyła przemówienie. f 


zmu powrotnego, braku wszelkiej higjeny, 
Wawrzyny „P. A. L.“ 


o stanie zdrowotności, chodzeniu bez bu- 
Nie brakło aluzyj do ostatnich odzna- 


tów do szkoły, spadku urodzeń w Polsce 

it. p. Świat pracy zrozumiał, jakie zna- 

czenie ma wieś dla Polski. czeń P. A, L. Gdy delegat Krajewski mó- 
wił, że emeryci właśnie winni otrzymać 
odznaczenia, a nie policzek, jaki im oper- 


Burzliwość cechowała kongres. 
Imieniem Chrześe, Zw. Narod. Naucży- | nie wymierzono, odezwały się głosy: „tylko 
nie odznaczenia wawrzynowe P, A, L.“ 


cieli przemawiał p. Kozłowski. Gdy wspo- 
mniał, w jakich warunkach pracuje dziś 


wt 
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., Grunt to dobra tradycja. Tradycja w każ- 
dym zespole, nawet o zmieniającym się co parę 
lat składzie, stwarza siłę wewnętrzną i daje 
niezbędną spoistość. Tradycja — to przymie. 
rze między dawnemi a nowemi laty, — to pod- 
stawa wszelkiej racjonalnej pracy. I dobrze się 


PŁK. SCAHWARZENBERG-CZERNY 
w karykaturze podchorążego M. Ciesiula. 


zawsze dzieje w zespole, gdzie się przestrzega 
tradycyj i zwyczajów. 

Tak więc dobrze musi się dziać w bydgo- 
skiej Szkole Podchorążych dla Podoficerów, 
skoro tam przeróżne miłe tradycje trwają od 
lat, a mimo to są ciągle świeże i aktuałne, 
Zmieniała się nazwa szkoły, zmieniali się wy- 
chowawcy i wychowankowie, ale duch tej ry- 
cerskiej uczelni, która słusznie jest najdroższem 
oczkiem w głowie całej Bydgoszczy, ciągle po- 
zostaje ten sam. 

Do tradycyj, ściśle przestrzeganych w byd- 
goskiej Podchorążówce, należy przedewszyst. 
kiem doroczny zwyczaj przyjmowania najmłod. 
szego rocznika podchorążych przez starszych 
kolegów. Jesienią, kiedy już kandydaci do sta- 
nu oficerskiego oswoją się trochę ze szkołą i jej 
trybem pracy, następuje uroczystość, która jest 
prawdziwem świętem w życiu Szkoły, Są to 
wzorowane na staropolskich obyczajach ża- 
kowskich, ale przepojone temperamentem 
i zdrowym humorem żołnierskim — „otrzęstny*, 
przez które muszą przejść najmłodsi podchorą - 
żowie, 

Wesołe to widowisko ma ustalone tyfko o- 
gólne ramy, które co roku wypełnia pomysło. 
wość organizatorów, W tym roku zebrały się 


MJR. STANISŁAW BOEHM 
d-ca bataljonu szkolnego. 
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Zabawa Hallerczyków. 


W najbliższą sobotę, dnia 30 bm. urządza 
Zw. Hallerczyków zabawę taneczną w salach 
Strzelnicy. Zabawa ta na zakończenie jesien. 
nego karnawału zapowiada się bardzo miło. W 
programie przewidziane są pzzeróżne niespo- 
dzianki. A zatem wszyscy sympatycy i stali 
bywalcy tłumnie pośpieszą w sobotę, dnia 30 
bm. na zabawę Hallerczyków, ażeby sobie po- 


wiedzieć: „Do zobaczenia — do zatańczenia... 
w karnawale”. Początek o godz. 20. Wstęp 
niski. (22225 


— Zarząd Tow. opieki nad zwierzęłami 
zawiadamia, że zebranie plenarne dla człon- 
ków odbędzie się w dniu 7 grudnia br. o 17 
w sali Instytutu Rolniczego przy Pl. Weys- 
senhoffa. Prócz sprawozdania z działalno- 
ści Tow. będą wygłoszone dwa poważne rce- 
feraty. z 


w bydgoskiej Podchorążówce. 


E SIE "TECT A OR 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


66 


widocznie w murach Szkoły wyjątkowe talenty, 
go podchorążowskie „otrzęsiny“ wypadły zna- 
komicie. Tempo, fantazja i werwa dopisały 
autorom i wykonawcom całkowicie, to też licz- 
ni goście przeżyli kilka naprawdę miłych chwil. 

Pierwsza część tradycyjnej uroczystości ro- 
zegrała się na oświetlonym reflektorami dzie- 
dzińcu Szkoły. W srebrzystej poświacie, wśród 
iskrzącego się śniegu rozsnuły się fantastyczne 
postacie. Nastrój wytworzył się z miejsca we- 
soły i szczery. 


piątek, dnia 29 listopada 1935 r. 


wytrwania w pracy, wskazuje mu szczytność 
jego powołania i obiecuje swą łaskawą opiekę. 
Przed dostojnym gościem podchorążowie odby- 
wają defiladę przy dźwiękach orkiestry. 
Druga część odbyła się w $machu Szkoły, 
w której powstała obszerna sala teatralna. Sa- 
la jest obszerna, mimo to nie mogła pomieścić 
licznych oficerów, podchorążych, a przede- 
wszystkiem gości. W pierwszych rzędach za- 
siedli: d-ca piech. dyw. 15 D. P. pik. Skroczyń- 
ski, d-ca brygady kaw. płk. dypl. dr. Abraham 
i komendant Szkoły Podchorążych płk, Schwar- 
zenberg.Czerny z małżonką, 4 i 
Podchorążowie zaprezentowali licznym wi- 
dzom rewję, w której znalazło pole do popisu 
sporo prawdziwych talentów. Czego tam nie 
było — humor, śpiew, tańce, muzyka. Wszystko 


podchorążowie robili sami — nawet w rolach 


Rośliny PUDER ABARID wieksza cerę 
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W głębi stanął zwarty szereg najmłodszych 
podchorążych, na środku placu pozostaje jeden 
ich przedstawiciel. Kolejno zjawiają się po. 
stacie, będące uosobieniem nauk wykładanych 
w szkole, z, których każda stara się przerażić 
ogromem pracy potrzebnej do zśłębienia jej ta. 
jemnic. Biedny podchorąży, przytłoczony ol- 
brzymią ilością przyszłych obowiązków, traci 
wiarę w swe siły i zamierza już zrezygnowac 
z podporucznikowskiej gwiazdki, W ostatniej 
jednak chwili budzi się żołnierska ambicja, któ. 
ra nie pozwala mu cołnąć się z obranej drogi 
i poprzez wszystkie przeszkocćy każe dążyć do 
upragnionego celu. Piękne postanowienie pod- 


kobiecych sami występowali. Najciekawsze by- 
ły sceny z życna Podchorążówki — groteskowe 
misterjum „Kujony”, a przedewszystkim kapi- 
talny „Gabinet figur woskowych“, w którym 
utalentowany rysownik pchor, Mieczysław Cie. 
siul zademonstrował świetne karykatury ofice- 
rów-wychowawców, Kilka z tych karykatur, 
przynoszących zaszczyt ich twórcy, reproduku- 
jemy obok, Subtelna satyra i prawdziwy ta- 
lent święci w nich triumfy, 

Chór podchorążych, który śpiewał pod dyr. 
prof, Alionsa Róslera, ma już ustaloną najlepszą 


opinię. 
Cała impreza była bardzo udana. Świad- 


chorążego zyskuje aprobatę niebios, bo oto | czyła jeszcze raz, że w bydgoskiej Podchorą. 


zjawia się na koniu wśród huku granatów i przy 
świetle rakiet bóg wojny Mars w otoczeniu 
świty niebiańskiej. Zachęca podchorążego do 


UŁANI, UŁANI, MALOWANE DZIECI... 
Rotm. Kryński, rotm. Przeradzki i rotm. Holak — instruktorzy Szkoły Podchorążych. 


żówce panuje pogodna atmosiera i duch pracy 


radosnej, (tak) 


Czerniejewo ku czci swego wielkiego syna. 


Pomnik pierwszego gramatyka polskiego ks. Kopczyńskiego. 


Miasteczko Czerniejewo, położone w powie- 
cie śnieznieńskim, obchodzić będzie niezwykły 
jubileusz Dnia 30 listopada mija bowiem 200 
la; od urodzenia wielkiego uczonego, a pierw. 
szego gramatyka polskiego ks, Onuirego Kop- 
czyńskiego, Ten to członek Zgromadzenia Pi- 
jarów zadał sobie trud spolszczenia całego 
słownictwa gramatykalnego. Jemu to zawdzię- 
czamy prawie wszystkie określenia, które do- 
tychczas są w użyciu, a przedtem znane były 
tylko w brzmieniu łacińskiem. Przeszło 5000 
słów badał ks. Kopczyński pod 22 względami... 


Jego zasługa polega na tem, że zmienił on 
sposób nauczania dzieci pisania i czytania. Od 
czasów greckich i rzymskich uczono wpierw 
czytania, a potem pisania. Ks. Kopczyński wy- 
kazał, że wiele łatwiej wyuczyć dzieci jednej 
i drugiej sztuki, zaczynając od pisania i łącząc 
je z nauką czytania, Sposób ks. Kopczyńskiego 
przyjął się z czasem w całym świecie, lecz 
zasługę przywłaszczył sobie niestety ktoś inny, 
pewien uczony niemiecki, który mniejwięcej w 
tym samym czasie wymyślił system podobny. 


Dwuwiecze ks. Kopczyńskiego minęłoby mo- 
że niepostrzeżenie, gdyby nie to, że wdzięczni 
ziomkowie w Czerniejewie postanowili przy- 
pomnieć całemu społeczeństwu zasługi jego. 
Poza tem dr. Lucjan Kurdebacha, st. asystent 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, wygłosił w roz- 
głośni lwowskiego radja odczyt, podkreślający 
niezwykłe znaczenie w nauce polskiej ks. Kop- 
czyńskiego. 

W rodzinnem mieście Czerniejewie pragnął 
już w roku 1896 utrwalić pamięć pierwszego 
gramatyka polskiego hr. Zyśmunt Skorzewski. 
Polecił on rzeźbiarzowi Proszyńskiemu z War- 
szawy wykonać w bronzie podobiznę tegoż po- 
dług obrazu, przechowanego w zakrystji kościo- 
ła czerniejewskiego. Portret ten malowany był 
jeszcze za życia ks. Kopczyńskiego. Pzzy- 
puszczać tedy trzeba, że praca Pruszkowskiego 
utrwaliła wiernie rysy twarzy wielkiego uczo- 
nego. Ponieważ Prusacy nie pozwolili umieścić 
pomnika polskiego uczonego na placu publicz- 
nym w mieście, hr, Skorzewski ustawił go tym- 
| gzzsowo w swoim parku, polecając jednak spad. 
kobiercom swym, aby przenieśli go do miasta, 
skoro Polska zmartwychwstanie. Życzenie fun- 
datora zostało spełnione i pomnik ks, Kopczyń- 


skiego zdobi obecnie plac miejski przed kościo. 
łem czerniejewskim. Opiekę nad nim objął za- 
rząd miejski, a Młode Polki czuwają nad tem, 
aby w porze latowej przybrany był w kwiaty. 
Wobec zbliżającej się dwuwiekowej rocznicy 
urodzin największego i najzasłużeńszego oby. 
watela czerniejewskieśo, utworzył się komitet, 
na którego czele stanął wnuk fundatora pomni- 
ka, obecny ordynat czerniejewski, hr. Zygmunt 
Skorzewski. Komitet ten postanowił uczcić pa- 
mięć ks, Kopczyńskiego akademją w dniu 1 
grudnia rb. o godz, 12 w południe. Jako mów- 
cę uproszono z Poznania ks. prof. dr. prałata 
Mazurkiewicza. K. 
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Zniżki teatralne L. O. P. P. 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej wykupiła przedstawienie teatralne dla 
członków L. O. P. P. na dzień 30 listopada 
br. i 8 grudnia br, Grana będzie w obydwu 
terminach bardzo wósoła operetka „Żółta li- 
lja“. Ceny biletów bardzo zniżone. Bilety 
są do nabycia w schronie przeciwgazowyłm 
przy ul. Konarskiego (obok Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej) codziennie w godzinach od 
10—15. Zamówienia na bilety można nad- 
syłać telefonicznie nr. 3670. 

— Uroczyste wręczenie dyplomów i nagród 
uczniom „Francuskich Kursów Rządowych”, 
którzy uczęszczali na kursy w ubiegłym roku 
szkolnym, odbędzie się w niedzieię 1 grudnia 
o godz, 6 wieczorem w auli gimnazjum oper. 
nika pod przewodnictwem p. Dutard, konsula 
francuskiego w Poznaniu przy współudziale 
prof, Rolland-Piógne oraz komitetu Tow. Allian- 
ce-Frangqaise. Prof, Rolland-Piegne wygłosi od. 
czyt p. t. „Le vin et la vigne en France", Dy- 
rekcja kursów uprzejmie prosi łaskawą publicz- 
ność o jak najliczniejsze przybycie. Wstęp bez- 
płatny. 

— Nabożeństwo dla głuchoniemych, W nie- 
dzielę 1 grudnia odprawi się o godz. 10,30 na- 
bożeństwo dla głuchoniemych ze wspólną Ko- 
munją św. adwentową. Okazja do spowiedzi 
św. w sobotę o godz, 18 w kościele Najśw. 
Serca Pana Jezusa. -- Zebranie plenarne To- 
warzystwa Polsko.Katolickich Głuchoniemych 
w niedzielę wieczorem. 

— W piątek, dnia 29 listopada br. o godz. 20 
wygłosi odczyt p. dyr. inż. B, Klimczak p. t. 
„Stan i możliwości rozwoju gazownictwa w 
Polsce". Odczyt ten odbędzie się w lokalu 
Stow. Techników, uL Cieszkowskiego 4. 


— W Zarządzie Miejskim - oddział porząd. 
ku publicznego - złożono następujące znalezio. 
ne przedmioty; rower, klucze, książeczkę do 
nabożeństwa i torebki papierowe. Prawo wła- 
sności należy zgłaszać w wymienionym urzę. 
dzie — uł. Grodzka 25, pokój 19. 


Bezpłatni prelegenci dla towarzystw. 


Z inicjatywy sekcji prelegentów przy 
Kole Pracowników Oświatowych doszła do 
skutku konferencja oświatowa, która w dniu 
22 bm. zgromadziła 12 prezesów. Porusza- 
no bardzo ważne sprawy związane z akcją 
cświatową wśród towarzystw, jak: zapotrze- 
bowania prelegentów, apolityczność prelek- 
cyj, oświata w formie darowizny i t. d. Dy- 
skusja była bardzo ożywiona, wyczerpują- 
ca, — a co najważniejsze — zupełnie szcze- 
ra, jednakże z powodu znikomej liczby o- 
becnych nie doszło do konkretnych uchwał. 
Postanowiono powtórzyć taką konferencję 
i to w najbliższym czasie. Widocznie ogól- 
nie odczuwa się konieczność pokonferowa- 
nia na temat potrzeb kulturalnych poszcze- 
gólnych stowarzyszeń. p 

Następna Konferencja prezesów odbędzie *u' 
się w piątek, 29 bm. o godz. 19.30 w Resur- 
sie Kupieckiej. Wszystkich P, T. Prezesów 
prosimy uprzejmie, ażeby Przynajmniej de- 
legatów swoich wysłali, o ile osobiście nie 
będą mogli brać udziału w obradach. 

Sekcja prelegentów. 


H. Kaszubowski, 5.2 0. p. Długa 22 Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec. 
kle r dla towarzystw  szvbko czvsta * tan'a. 


15.86, 


242, 6.50, 8.05, 9.58, 


14.05, 
(tranzytowy) 23.15. 


12 46, 18.13, 


Toruń—Warszawa: 
17.56, 18.26, 19.40, 21.26, 
Tczęw—Gdańsk— Gdynia: 8.50, 5.20, 7.54, 
17.16, 19.43, 20.00. 
Kościerzyna - Gdynia: 8.01, 15.20. 
Nakło—Piła: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.49. 
Unisław—Brodnica: 4.46, 8.11, 13,45, 16.20, 21.45. 
Inowrocław—Poznań: 0.46. 8.51, 6.33, 11.15, 14.01. 
18.382, 22.18, 23.00 
Wągrowiec—Poznań; 5.06, 10.40, 13.30, 
Inowrociaw—Karsznice—Herby Nowe: 
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Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r, 
Odjazd pociągów B.K.P. 
do Koronowa 810, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.457 
>mukały-Opławca 
lo Wierzchucina 10.254, 11 402, 13.002 15,30%*, 18 20%, 20.107 
SARIS RES ZEĆ 
ło Wąwelna 1300*, 18 203 
Przyjazd pociągów B.K. P. 
z Koronowa 7.17%}, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21,20$ 
"mqąkaty- Opławca 
4 Wierzchneina 7.554, 7.47%% 7,474, 9.18%, 17,41%, 21.207 
imukały Opławca 
z. Wąwełlna 1.55%, 17 419 
bjaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co 
enuie, z * kursują w środy i soboty, z *} kurs. w soboty, 
"* kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
s f kursują w niedziele i święta (18273 


18.35, 


0.46, 14.01. 


ezki Kupi 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 29 listopada 1935 r. 


= 


ectwa bydgosk 


iego. 


Dezyderaty przedstawione posłowi Siodzie na plenarnem zebraniu 


(a). Na ostatniem plenarnem zebraniu 
Towarzystwa Kupców w sali Resursy Ku- 
pieckiej przy licznym udziale członków i 
gości omawiano głównie ogólne bolączki 
tutejszego kupięctwa. Na zebranie przybył 
Pp. poseł Sioda, witany w serdecznych sło- 
wach przez wiceprezesa p. Nowaka, który 
również zagaił Posiedzenie w zastępstwie 
prezesą p. dyr. Maciejewskiego. 

Dyr. Tatarek przedstawił p. posłowi ob- 
szernie opracowane życzenia bydgoskiego 
kupiectwa i okręgu nadnoteckiego, dotyczą- 
ce ogólnych bolączek, celem przedłożenia 
poszczególnych spraw u władz centralnych. 
Nasamprzód wspomniał o obrocie wewnę- 
trznym, który hamują wysokie ceny Karte- 
lewe. Przechodząc następnie do sprawy o- 
brotu zagranicą, wskomniał o przewlekłiem 
załatwieniu podań o pozwolenia na przy- 
wóz, uniemożliwiającemu wykorzystanie 
przychylnej konjunktury zakupu. Działa!l- 
ność naszych instytucyj. kompensacyjnych 
nie idzie po linji rozwoju handlu zamien- 
nego. 

Bardzo ostrej krytyce poddał referent 
spółdzielnie urzędnicze, które dzięki przy- 
wilejom przyczyniają się do oderwania han- 
dlu prywatnego, niszcząc zarazem podatni- 
ków. Bardzo obszerne miejsce w referacie 
zajęły bolączki podatkowe, które niejedno- 
krotnie omawialiśmy już na łamach nasze- 
go pisma, tak samo jak i sprawy socjalna, 
oddłużeniowe i komunikacyjne poruszane 
były przez referenta. 

Bardzo ostro wystąpił referent przeciw- 
ko domokrążcom, przeważnie żydom, stwa- 
rzającym dotkliwą konkurencję dla uczci- 
wego kupiectwa. Niestety głos kupiectwa 
polskiego, wyrażający się w przedkładaniu 
czynnikom miarodajnym postulatów, jak 
dotąd nie znalazł posłuchu u władz, dzieki 
czemu zaobserwować można ostatnio coraz 
większe zażydzenie handlu w miastach i 
miasteczkach na ziemiach zachodniej Pol- 
ski. Tak samo bardzo ostro poruszył dyr. 
Tatarek specyficznie bydgoską bolączkę, a 
mianowicie rozszerzenie handlu w kio- 
skąch. W przeciwieństwie do innych miast, 
jak Warszawy i Poznania, gdzie w zakres 


EEC WYKR A TA WIET CEE ZYC GEZEKOTEEDIĄ 
 RRZEŃSZĘ DEC S ORCS CEC SEOSE, 


— Zamiast wieńca na grób ś. p. A. Ry- 
barczyka złożył p. aptekarz Lakner 8 zł na 
Kuchnie Ludową. 


— Sobotnie wieczory dyskusyjne, zorga- 
nizowanę przez Związek Katolickich Robot- 
ników Polskich, cieszą się niesłabnącem za- 
interesowaniem. Ostatnio dysputowano o 
różnych formach życia społecznego i go- 
spodarczego, przychodząc do zgodnego z 
Radą Społeczną przy Prymasie Polski — 
wniosku, że przężywają się liberalne formy 
u na ich miejsce powstają nowe. Redaktor 
p. Jan Teska scharakteryzował nieszczęsną 
rolę karteli i wybujałego etatyzmu. Refe- 
rent oświatowy Związku, p. J. Chmara z 
Poznania wyjaśnił istotę korporacjonizmu 
i przedstawił obecny ustrój w katolickicj 
Austrji (państwo stanowe). W najbliższą 
sobotę, dnia 30 bm. o godzinie 7-ej wieczo- 
rəm na trzecim wieczorze dyskusyjnym w 
Domu Katolickim parafji farnej omawiane 
hędą różne rodzaje etyki społecznej na tle 
„kryzysu moralności“, w którym upatruje 
się źródło kleski po wielkicj wojnie. 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 


Ce usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych 
A z Warszawy? 


15,30: Melodje rewjowe i filmo- 
we. 16,00: Opowiadanie starego doktora. 
16,15. Trio salonowe z Poznania, 16,45; Cała 
Polska śpiewa. . 17,00: Odczyt „Jak wieś ży. 
wi miasto" —— Ryby. 17,15: Koncert utwo- 
rów Ignacego Liliena. 17,50: Książka i wie- 
dza. 1800: Koncert zespołu Adama Fur- 
mańskiego. 18,45: Muzyka lekka. 19,0: 
Kącik dla młodzieży wiejskiej, 19,35: Wia, 
domości sportowe. 19,50: Pogadanka aktu- 
alna. 20,00; „Wieczór bajek" - koncert z 
udz. B. Hertza recyt. 20,45: Dziennik wiecz. 
20,55: Samoobroną przeciwgazowo-lotnicza, 
21,00: Premjera słuchowiska „Czerwone na. 


szywki', 21,35; Nasze pieśni, 22,00: Kon- 
cert symi. z udz. Tadeusza Lifana, 23,5: 
Muzyka taneczna. 
PIĄTEK, 29 LISTOPADA. 
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03: 


Dziennik południowy. 12,15: Audycja dla 
dzięci starszych ze szkół, 12,40: Muzyka 
salonowa, 13,25; Chwilka gospodarstwa da- 
mowęgo, 13,30: Z rynku pracy. 15,30: Pol- 
skie pieśni. 16,00: Pogadanka dla chorych, 
16,15: Orkiestra Tadęusza Seredyńskiego. 
16,45: Chwilka pytań. 17,00: „Zbliżamy się 
do nowej epoki lodowej”, reportaż z Inst. 
Botan. U. J. 17,15: Minutą poezji. 17,20: 
Koncert solistów. 17,50. Poradnik sporto- 
wy. „Melodje dla zakochanych” (koncert). 
18,30: Pogadanka aktualna. 18,45: Pieśni ry- 
cerstwa polskiego. 19,00: Skrzynka rolnicza. 
19,35: Wiadomości sportowe. 19,50; Biuro 
słudjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20,00: Aktualny monolog. 20,10: „Wigilja 
św, Andrzeja" (aud. muz.). 21,00: Dziennik 
wieczorny. 24110: Obrazki z Polski współ- 
częsnej. 21,15: „Schumann-Schubert", kon- 


Towarzystwa Kupców. 


handlu kioskowego wchodzą tylko takie 
artykuły, jak wyroby tytoniowe, woda so- 
dowa, owoce i gazety, kioski bydgoskie u- 
prawiają handel szeroko rozgałęziony in- 
nemi artykułami, jak wyroby papierowe, 
czekolada, cukierki, wino, pieczywo i t. d. 
Dzięki niższym kosztom handlowym kio- 
sków, oraz okoliczności, iż są one otwarte 
do godziny 23-ej w nocy, kioski z powodze- 
niem mogą konkurować ze zwykłemi przed- 
siębiorstwami handlowemi, zwłaszcza, że 
ponoszą mniejsze obciążenie z tytułu świad- 
czeń publicznych. Odbija sią to bezsprzecz- 
nie ujemnie na prosperowaniu handlu, któ- 
remu trudno walczyć z tak uprzywilejowa- 
ną konkurencją. 

Jeżeli chodzi o zamówienia i dostawy, to 
niestety instyiucje państwowe i samorzą- 
dowe często jeszcze dają pierwszeństwo fir- 
mom niepolskim, oraz uwzględniają firmy 
zamiejscowe, co stanowi wielką sirate dla 
miejscowego kupiectwa. Pod koniec swego 
obszernego referatu. dyr. Tatarek zwrócił 
uwagę na niekorzystne warunki kredytowe 
isłniejące w Bydgoszczy, Tak kredyt towa- 
rowy jak i bankowy dostępny jest tylko 
nielicznym jednostkom uprzywilejowanym. 
Rygorystyczne i ciężkie warunki tak Ban- 
ku Polskiego jak i kas oszezęednościowych 
uniemożliwiają korzystanie z kredytu sze- 
rokietnu ogółowi kupiectwa. Handel pomor- 
sko-nadnotecki — zakończył referent — 
wymaga w chwili obecnej odpowiedniej o- 
tieki i ochrony. Zwiększając dobrobyt Po- 
morza, utrwalamy podstawy egzystencji 
polskiej ną bezpośredniem zapleczu polskie- 
go morza. Diatego też należałoby udzielić 
handlowi tutejszemu doraźnej pomocy. 

Nad referatem wywiązała się obszerna 
dyskusja, w ktorej zabierali głos: pos. Sio- 
da, p. 


RYTY 


Huzarski, A, B. Lewandowski, Fiszer 


i inni. Obszerne sprawozdanie ze zjazdu 
kupiectwa w Krakowie złożył p. Pilaczyń- 
ski, poczem w wolnych głosach omawiano 
szereg spraw wewnętrznych. 


Staraniem Rodziny Rezerwistów urządzono 
dnia 16 bm, zabawę w salach „Pod Lwem". 
Przy szczelnie zapełn'onej sali, wśród dźwię- 
ków doborowej orkiest y bawiono się ochoczo 
do rana. Na program zebrało się wiele niespo. 
dzianek jak: licytacja amerykańska, dobrze wy- 
posażona, poczta japońska itp. 


Caly program uświetnił występ dzieci ze 
szkoły im. Królowej Jadwigi na Rupienicy, któ- 
rę odiańczyły tańce nolskie pod reżyserją i kie- 
rownictwem reierentki wychowania obywatel- 
skiego, nauczycielki p. Marji Nowickiej. Tańce 
wykonały dzieci bardzo pięknie, wzbudzając 
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z artykułem „Katolickiej Agencji Prasowej” 
ailesi ieapEniishieacie, 


W dniu wczorajszym zawiadomiło 
nas starostwo grodzkię a konfiskacie 
„marginesu* pismem następującej tre- 
sci: 

„Zajęto na podstawie postanowień 
prawa prasowego oraz $ 153 k. p, k. za 
art. na str. 8 p. t. „na marginesie“ od 
słów „Radykałnę ugrupowanie nauczy- 
elelskie do słów: ,,..ma zasadach Chry- 
stusowych* i od słów „Wpływami szko- 
dliwemi*... do słów „i władz szkolnych“. 

Dla informacji podajemy naszym 
Szan. Czytelnikom autora artykułu: jest 


SOKÓŁ ŻEŃSKI, 


Dziś. w czwartek lekcja ozdób choinko- 


wych młodzieży oddziału II od godz. 17-tej 
w sękretarjacie. 


Pa or RE RADĄ HA 


cert, 22,00: Koncert kameralny. 22,30: Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Całę-Club'". 
TORUŃ. 6,30; Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. 7,55: Parę 
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy, 8,10: 
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa 
i Lwowa. 13,35: Różne instrumenty muzycz. 
ne (płyty). 14,30: Przerwa. 15,15: Tr. z 
Warszawy. 15,20: Przegląd giełdowy i ko- 
munikat żeglarski. 15,30: Orkiestry i soliści 


(płyty z f-my Dziembowski). 16,00: Tr. z 
arszawy i Krakowa. 18,30: Teksty o Po. 
morzu i autorów pomorskich, 18,45; Utwo- 


ry fortepianowe (płyty). 19,00: Pogadanka 
spoleczna. 19,05: Wiadomości gospodarcze 
z Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pomorska. 
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast. 
19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiadomo. 
ści sportowe z Pomorza. 19,40: Tr. z War- 
szawy i Lwowa. 


ZAGRANICA, 19,00: Sztutgart. Koncert wokal- 
ny. 20,00: Ryga. Koncert symi. Monachjum. 
Nieznane utwory Haydna. 24,00: Sztutgart, 
Kwintet Schuberta. Berlin. Koncert rozryw. 
kowy. Lipsk, Recital fortep. 22,00: Wiedeń. 
Muzyka lekka. 23,00: Kolonja, Muzyka lekka 
i tan. Bukareszt, Koncert nocny. Budapeszt. 
Muzyka jazzowa. Koenigswusterhausen, 
Muzyka kameralna. Kopenhaga. Muzyka tan, 
Bruksela flam, Muzyka tan. 24,00: Frank- 
furt. Koncert nocny. 


ee 


— Lekkoatletyka w radjo. Przypominamy 
wszystkim sympatykom sportu i lekkiej atle- 
tyki, że dziś, w czwartek o godz. 19 Rozgłośnia 
Pomorska nada pogadankę sportową „Tego. 
roczny bilans lekkiej atletyki pomo*skiej", Sam 
temat, a także osoba prelegenta, którym jest 
znany lekkoatleta bydgoski Wacław Kocon, 
niewątpliwie sprawi, że powyższą pogadanką 
zainteresują się wszyscy sportowcy Pomorza, 


nim „Katolicka Agencja Prasowa“, or- 
gan episkopatu polskięyo, 

Natychmiast po konfiskacie wydru- 
kowaliśmy drugi nakład, który oczywi- 
ście do rąk części naszych Szanownych 
Czytelników musiał dojść z opóźnieniem, 
niezawinionem jednak przez nas, Nie- 
mniej prosimy o zrozumienie dla trud- 
nej naszej — wohec częstych konfiskat 
~- sytuacji i jednanie pismu naszemu, 
| niezależnemu od nikogo, nowych zwo- 
lenników. 


Ćwiczenia drużyny i młodzieży oddzią- 
lu I od godz. 19 w szkole wydziałowej. 

Jutro, w piątek o godz. 17 posiedzenie 
zarządu w biurze dh. prezeski, ul, Poznań- 
ska 12. Na porządku obrad ważne sprawy, 
wobec tego przybycie kompletu b. pożąda- 
ne. 


POKAZ GIMNASTYKI PRZYRZĄDOWEJ 
SOKOŁA I 


Gimnastyka przyrządowa zyskuje sobie 
coraz wisąkszę uznanie wśród społeczeń- 
stwa. Posiada ona niebywałe zalety wy- 
chowawcze i celem osiągnięcia nawet śred- 
nich wyników, zawodnik musi pracować 
nad sobą przez dłuższy okres czasu. Aby 
wykazać Poczynioną w tym kierunku pra- 
cę, Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz I urządza 
w niedzielę, dnia 1 grudnia w sali Kleiner- 
ta, ul. Wrocławska, wielki pokaz gimna- 
styki na przyrządach. Udział biorą najwy- 
bitniejsi gimnastycy Pomorza, wśród któ- 
rych ujrzymy uczestników obozu olimpij- 
skiego Bettynę Tadeusza i Grudzińskiego 
Marjana, dalej Domżalskiego Alfonsa i A- 
gacińskiego Henryka, Czwórka ta wykona 
efektowne ćwiczenia z programu olimpij- 
skiego na poręczach, koniu wzdłuż i wszerz, 
na drążku oraz ćwiczenia wolne olimpij- 
skie i własnego układu. Jest to pierwszy 
w Bydgoszczy pokaz gimnastyki na przy- 
rządach, organizowany przez sokolstwo. 
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— Nowy ewangelicki proboszcz wojskowy 
w D., O. K. VIII. Minister spraw wojskowych 
mianował pastora Jana Potockiego proboszczem 
ewangelickim O. K. VIII w Toruniu. Godność 
honorowych patronów ewangelickiego kościoła 
garnizonowego w Toruniu przyjęli: dowódca 
korpusu gen. Wiktor Themmóe oraz dowódca 
dywizji i komendant garnizonu gen. Włodzi. 
mierz Maksymowicz-Raczyński, 

— Egzamin dla kierowców samochodowych 
i motocyklowych oraz badanie samochodów w 
Bydgoszczy odbędzie się 21 grudnia br. Bliż- 
szych informacyj udziela kierownictwo kursów 
samochodowych Z. Kochańskieśo w Bydgoszczy 
przy ul. 3 Maja 20a, iel. 11-85. Równocześnie 
przypomina swoim kiientom o prolongacie dy- 
plomów  szoferskich. 


Str. 9. 


Niezwykły wypadek. 


We wczorajszy wtorek uległ niezwykłemu 
nieszczęśliwemu wypadkowi 15-letni syn ogrod- 
nika Zygmunt Ostrowicki, zam. przy ul. Toruń- 
skiej 90. Podczas nieobecności domowników 
chłopca chwycił kurcz żołądka, Sądząc, że ulży 
ból przy ciepłym piecu, doszedi doń i nagle 
strącił przytomność, przyczem wpadł na piec, 
Chłopiec odniósł przytem dotkliwe poparze- 
nie ciała. Przewieziono go w stanie ciężkim 
da lecznicy miejskiej. 


X OTE, OEK 


er. 


V 


y, 
Sa 


nmre 


aeee 


ogólny podziw i zachwyt. Przewodnicząca Ro- 
dziny Rezerwistów p. Świątkowska wykazała 
wielką sprawność i serdeczną opiekę nad po- 
szczególnemi kołami, co widoczne było w toku 
całej zabawy, która naprawdę odbywała się w 
miłym i nadzwyczaj pięknym nastroju, 

Wiele pracy dołożyły również panie z pom 
szczególnych kół i to p. Kinecka, p. Lewan- 
dewska, p. Pietruszewska, p. Kozłowska, p. 
Montrymmowicz, p. Eisopowa, p. Adamski i inni. 
Bardzo miłą niespodzianką były „żywe kwiaty“. 
Czysty dochód przeznaczono na gwiazdkę dła 
dzieci bezrobotnych członków Związku Rezer- 
wistów. 
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w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy pod hasłem: „Ratujmy 


Z małych rzeczy powstają wielkie. Z 
małych 8-ch zł składek ogniwowych powsta- 
nie fundament potężnej organizacji pracy, 
która da zatrudnienie tysiącznej rzeszy bie- 
dujących. Budujmy dalsze ogniwa dla zie- 
alizowania wielkiego celu. 

Wezwany przez mistrza rzeźnickiego p. 
Romana Karamuckiego, mistrz rzeźnicki p. 
Jan Błaszak (jun.) daje 3 zł i wzywa p. 
Grzechowiaka, Św. Trójcy, 

Wezwany przez mistrza rzeźnickiego p. 
Bronisława Karamuckiego, mistrz rzeźnieki 
p. Jan Błaszak (starszy) daje 3 zł i wzywa 
mistrza rzeźnickiego p. Józefa Boćka. 

Wezwany przez p. dyr. Witka, p. dyr. 
Wasilewski daje 3 zł i wzywa p. dyr. ZyYg- 
munta Połakowskiego (gimn. im. Marsz. 
Piłsudskiego! i p. dyr. Eówarda Winklera 
(dyr. Seminarjum). 


Wezwany przez p. Dolczewskiego, p. Ke- 
dziora daje 3 zł i wzywa p. Gożździewicza, 
dyr. firmy Hartwig. 

Wezwana przez Zw. Pomocn, Fryzj., fir. 
ma Instytut Piękności „Halina daje 3 zł 
i wzywa p. aptekarzową Klabecką. 


Wezwany przez mistrza piekarskiego p. 
Deję, mistrz piekarski p. Jan Kreja daje 
3 zł i wzywa mistrza pickarskiogo p. Kah- 
laua (Sienkiewicza) i mistrza pickarskiego 
p. Wilkego (Kujawska). 


Wezwąny przez p. Chybickiego, p. Flo- 
rjan Nasiadek daje 3 zł i wzywa p, Chybic- 
ką (Rejtana). 


Wezwany przez p. Bronisława Szulca, 
p Pilaczyński (Hubertus) daje 3 zł (już dru- 
gi raz) i wzywa p. Tokarzewskiego (Foto 
Studio). 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO WILCZAK—-OKOLE. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w sobo- 
te, dnia 30 bm. o godz. 748 wieczorem w.Jo= 
kalu p. Rutkowskiego, ul, Grunwaldzka, róg 
Wrocławskiej. Ciekawy referat, Legityma- 
cje należy zabrać. Uprasza się » punktual: 
ne i liczna przybycię czlonkow. 
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— Nastrój świąteczny przyczynia się do spo- 
tęgowania radości, odczuwanej wskutek, wza. 
jemnęgo obdarowywania się w wieczór wigi- 
lijny, Nie pomija się tej okazji, by czemkolwiek 
bądź wywołać objawy radości i zadowolenia, 
towarzyszące uczestnikom uroczystości familij- 
nych, zwłaszcza wtedy, gdy gościnna pani do- 
mu poda do kawy znakomite ciasta lub wy” 
śmienity tort Qetkera. Spożywając je z roz. 
koszą, odczuwa całe kółko niętajoną wdzięcz. 
ność dla pani domy za doskonałe pieczywo 
Qetkera, smaczne į lekkostrawne, 


— Dalsza zniżka cen! Magazyn bławatów 
i konfekcji damskiej B. Cywiński w Bydgoszczy, 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 7, ktróy z dniem 
31 grudnia br. zostanie zupełnie zwinięty, przy- 
stąpi do dalszej obniżki cen na wszelkiego ro. 
dzaju towary, w związku z czem lokal firmy 
będzie zamknięty w piątek, dnia 29 bm. Dalsza 
sprzedaż po przeprowadzenui obniżki cen roz- 
poczyna się w sobeię, dnia 30 bm, o godz, 9, 
Jest to jedyna okazja dọ nabywania towarów 
przez najszersze kcio pracowniczę po napraw, 
dę niskich cenach. 


met bozyraniczny kwostana"Kódzljgo) Uzdowe wte nawy obo atm 


zalegających z opłata czynszu. 


denta Rzeczypospolitej z dnia 14 listo- 


W jaki sposób rafinowany oszust nabrał kupców bydgoskich. 


(ak). Onegdaj pisaliśmy o unieszkodli- 
wieniu grasującego na naszym terenie o- 


obciążający go materjal. Zauważyły to 


dwie panie, które wręczyły papiery poli- 


Warszawa, 28. 11. (tel. wł). „Monitor 
Polski“ (nr. 270) nawiązuje do _ inter- 
pretacji przepisów, ogłoszonych w de- 


pada 1935 r., zmieniający ustawę o 0- 
chronie lokatorów, wprowadził morato- 


szusta Stefana Wlazła z Łodzi, który stwo- | cjantowi. krecie o zmianie ustawy o ochronie lo-|rjum mieszkaniowe dla wszystkich lo- 
rzywszy sobie fikcyjny „komiłet regjonalny Niesłychany tupet oszusta umożliwił katorów, która na skutek niewyraźne- | katorów mieszkań jedno- lub dwupo- 


Opieki nad Matką i Dzieckiem“ nabrał na 
datki gwiazdkowe cały szereg firm bydgo- 
skich. Jak się okazało, tak pieczątki „ko- 
mitetu" jak i listy były tałszowane a Ste- 
fan Wlazło był zwykłym oszustem. W 
związku z tą sprawą dowiadujemy się na- 
stępujących ciekawych szczegółów: 

Wlazło przez 20 dni przebywał w Byd- 
goszczy i tu zaznajamiając się z terenem, 
zainkasował u szeregu firm gotówki w o- 
gólnej kwocie 350,— zł. Suma to niezwy- 
kła, jak na dzisiejsze czasy, ale jak łatwo 
można ją zdobyć, o ile ma się bezgranicz- 
ny tupet, a taki posiadał właśnie Stefan 
Wlazło. Nie brakło mu przytem nadzwy- 
czajnej pomysłowości. Wszędzie Wlazło 
wystąpił bardzo pewnie i odwiedzając fir- 
my, przedkładał listę pisaną maszyną, do 
której ofiarodawcy musieli wpisywać swe 
nazwiska. Pragnąc upozorować cenną war- 
tość owej listy, z której nie wolno było 
wyjmować żadnej stronnicy, zaopatrzył ją 
w sznurek, ktorego końce przypieczętował 
łakiem, tak jak spotykamy to w starych 
i ważnych dokumentach. Wlazło na żą- 
danie przedstawił także legitymację, wy- 
pisaną maszyną, w której również fikcyjny 
prezes i sekretarz nieistniejącego komitetu 


zebranie tak poważnych kwot. Niewątpli- 
wie bardzo zdolny „kwestarz. W każdym 
razie wypadek powyższy niech będzie o- 
strzeżeniem dla firm, ażeby tylko dawać 
datki osobom, mogącym się wykazać legi- 
tymacjami  Potwierdzonemi przez staro- 
stwo, 


go brzmienia przepisów wywałała w 
prasie różne komentarze. „Monitor Pol- 
ski“ wyjaśnia: 

„W. niektórych dzienaikach ukazały 
się wiadomości, jakoby dekret Prezy- 


Tragedja miłosna przed sądem bydgoskim 


Trzy lata więzienia za ciężki uraz cizlasny. 


(ak) Przed trybunałem Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy w ub. wtorek odpowiadał 25. 
letni Alojzy Kuczyński z Bydgoszczy, oskarżo- 
ny o ciężki uraz cielesny. Sprawa, za którą 
odpowiadał przed sądem, miała tło miłosne. 

Kuczyński zaręczony był z niejaką panną 
Józefą Owieśnią z Bydgoszczy, Gdy narzeczona 
dowiedziała się, że Kuczyński prowadził hu- 
laszcze życie, zerwała narzeczeństwo. Mimo 
goracych próśb kochanka, nieubłagana panna 
Józefa stanowczą dała odprawę byłemu swemu 
Już więcej nic o nim nie chcia- 


wie ratunkowe, które przewiozło pannę Józefę 
i bylego jej narzeczonego do lecznicy miejskiej. 
Dzięki natychmiastowym zabiegom lekarskim u- 
dało się Kuczyńskiego uratować od niechybnej 
śmierci, biedna panna Józeła natomiast straciła 
lewe oko, 

Wspomniana tragedja miłosna była przed- 
miotem rozprawy sądowej. Doprowadzony z 
aresztu śledczego przez policjanta oskarżony 
Kuczyński, widząc na korytarzu sądu pannę 
Józełę, podszedł do niej i po dżentelmeńsku 
pocałował ją w rękę. Przed sądem tłumaczył 


kojowych, jeżeli eksmisję orzeczono z 
powodu zaiegłości czynszowych, Wiado- 
mości te nie odpowiadają prawdzie. 

Ponieważ uzasadnienie wymienionego 
dekretu nie zostało ogłoszone, dowiadu- 
jemy się, że przepisy o ustawowem mo- 
ratorjum co do mieszkań jedno- lub dwu- 
pokojowych, zawarte w iym dekrecie, 
nie zmieniają . dotychczasowego stanu 
prawnego, wedlug którego z ustawowe- 
go moratorjum mieszkaniowego korzy- 
stać mogli tylko bezrobotni (art. 24 w 
związku z art. 23 ust, 2 i 3 ustawy). No- 
we brzmienie tych przepisów miało na 
celu tylko wprowadzenie moratorjum 
na czas nieokreślony (aż do polepsze- 
nia się sytuacji gospodarczej) i usuntę- 
cia w ten sposób konieczności wydawa» 
nia eo roku przepisów przedłużających 
moratorjum. 
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— Mówią, że najlepiej bawi się u tenisistów. 


Ra di 3 A Era a. narzeczonemu. is A 
i ONZ aa aS A A ła wiedzieć. Gdy w dniu 20 maja br. Kuczyń. |się, że nie zamierzał oblać jej kv asem i pozba- Prawda! Zwłaszcza, gdy inicjatywę zabawie 
trzone było w zielony stempel „komitetu“. ski w mieszkaniu panny Józefy przy Nowym | wić oka. Przez nieuwagę bowiem — jak się daje Bydgoski Klub Tenisowy, który w sobotę, 

j eu me Gkeka iż anik łą. | Rynku ponowił prośbę, zapewniając o swej go- tłumaczył — wyciągając butelkę, uderzył o | dnia 30 bm. urządza swój tradycyjny wieczorek 
skawym dla oszusta, żerującego na miło- | TA<ei i płomiennej miłości, młoda dziewczyna | jej rękę tak, że płyn wytrysnał na jej twarz. towarzyski w wspaniałych salach „Elisium 
sierdzia i łatwowierności ludzkiej. znowu stanowczo odmówiła. W pewnej chwili | Nadal kocha dziewczynę — jak zapewnia — (ul. Gdańska). Zarząd klubu nie zdradza bo- 
Onegdaj Wlazło zgłosił się w składzie Kuczyński wydobył z kieszeni buteleczkę zi ma szczery zamiar z nią się ożenić. Młoda $atego programu zabawy; udało nam się tylko 

firmy Pfeiferkorn przy ul. Dworcowej. Pół kwasem solnym i zawartość butelki z gryzącym | dziewczyna zeznała, iż były jej narzeczony | dociec, że w repertuarze doborowej orkiestry 


godziny Przed swojem przybyciem zatelefo- 
nował do firmy, podając się za wicestaro- 
stę Czubińskiego. „Starosta* zapowiedział 
Przybycie pewnego pana, który zbierać b3- 
dzie na dzieci i sieroty. Wobec tego, iż 
kwestarz peini obowiązki te honorowo, p. 
„starosta* prosił o szybkie załatwienie 
kwestarza, Istotnie w kilkanaście minut 
później zjawił się dobrze ubrany i niezwy- 
kle pewnie występujący jegomość, przed- 
stawiając listę, Właściciel magazynu za- 
żądał legitymacji starostwa, której jednak 
osobnik nie mógł przedstawić, W przedło- 
Żonej liście figurowało już około 30 zna- 
nych bydgoskich firm, przyczem poszcze- 
gólne datki dochodziły do 30,— zł. Mimo 
wszystko właściciel firmy podejrzewał, iż 
łutaj jest coś nie w porządku i oddalił się 
na chwilę, celem skomunikowania się ze 
starostą Czubińskim. Na telefoniczne za- 
pytanie, starosta Czubiński oświadczył, że 
nie protegował jakiegokolwiek kwestarza 
łódzkiego i osobnik ten jest mu zupełnie 
nieznany. Będzie to oszust, którego nale- 
ży oddać natychmiast w ręce policji. 
Długie czekanie na właściciela firmy 
zaniepokoiło „kwestarzą*. Czując, że grunt 
pali się pod nogami, próbował on ulotnić 
się ze składu, jednakże robotnikom firmy 
udało się na podwórzu przytrzymać oszu- 
sta. Krótko potem zjawił się także urzęd- 
nik policyjny i odprowadzii bezczelnego 
oszusta do aresztu. W drodze do aresztu 
policyjnego oszust rzucił papiery oraz inny 


Dobrze zasłużysz się Polsce 
nauczywszy czytać analfabetę. 


Wskazówki w sprawie miesiąca 
walki z analfabetyzmem — w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza- 


płynem wylał na twarz panny Józefy, sam zaś 
na korytarzu wypił w zamiarze samobójczym 
resztę kwasu solnego. Na podniesiony krzyk 


dziewczyny, domownicy zaalarmowali pogoto- 


świadomie dopuścił się wspomnianego czynu. 
Sąd uznał oskarżonego winnym spowodowania 
ciężkiego urazu cielesnego į skazał Kuczyńskie. 
$o na trzy lata więzienia, 


znajdują się ostatnie nowości taneczne. Będzie 
to zatem noc walczyków, tang, slow i foxów, 
noc śpiewu i humoru. Początek o godz. 21. 
Wstęp minimalny. (22309 


PIERRE CHARLES POZOSTAŁ 
MISTRZEM EUROPY. 


Bruksela. W środę rozegrany został w 
Charleroi mecz bokserski o mistrzostwo 
Europy w wadze ciężkiej pomiędzy dotych- 
czasowym długoletnim mistrzem Pierre 
Charles a G. Limousin. Zwyciężył Charles 
na punkty po 15-rundowej walce, d 
U 


WARSZAWA—HAMBURG W BOKSIE. 


W niedzielę, 8 grudnia br. odbędzie się 
definitywnie międzymiastowy mecz bokser- 
ski Warszawa—Hamburg w Warszawie. 


Przypominamy, że w ub. niedzielę bok- 
serzy Hamburga pokonali reprezentację 
Berlina w stosunku 11:5. 


WYCIECZKI OLIMPIJSKIE DO 
GARMISCH. 


Polski Komitet Olimpijski przygotowuje 
organizację taniej wycieczki na Igrzyska 
Zimowe w Garmisch Partenkirchen w okre- 
sie 6—16 lutego 1936 r. Kandydaci na wy- 
cieczkę winni zgłaszać się jak najrychlej 


pod adresem Polski Komitet Olimpijski, 
Warszzwa, Wiejska 11 m. 16. 

Ogólny koszt wycieczki wraz z podróżą 
i pobytem na miejscu (15 dni) wynosić bę- 
dzie przy przejazdach II klasą od 309—345 
złotych od osoby. 

W kwocie tej mieścić sią będą: koszty 
przejazdu z Warszawy do Garmisch i zpo- 
wrotem, utrzymania w drodze, zwiedzenia 
Monachjum oraz pobytu i utrzymania w 
Oberammergau, odlcgłem o 20 minut drogi 
autobusem od Garmisch oraz koszty prze- 
jazdu autobusem na zawody i zpowrotem. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki otrzyma- 
ją paszporty indywidualne, których koszt 
mieści się już w podanej wyżej kwocie. 


POGOŃ W WIEDNIU. 


Wiedeń, W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę rozegrany zostanie w Wiedniu mię 
dzynarodowy turniej piłkarski, w którymi 
weźmie udział lwowska Pogoń. Program 
meczów turnieju przedstawia się następu- 
jąco: 

W sobotę walczy Rapid — Wacker i Ad- 
mira — Pogoń, 


spół Policyjnego KS w Gdańsku w stosun- 
ku 7:0 (6:0). 


NOWE ZWYCIĘSTWO MARCELA THIL'A. 


Paryż. W poniedziałek wieczorem odbył 
się w Paryżu w obecności 5500 widzów mecz 
bokserski w 12-tu rundach pomiędzy fran- 
cuskim mistrzem świata w wadze średniej, 
Marcelem Thilem, a bokserem kanadyjskira 
Lou Brouillard. 

Zasłużenie wygrał na punkty Thil. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY „MIEJSKIEGO 
KOMITETU W. F. I P. W. 


W poniedziałek, dnia 2 grudnia o goćz. 
20-ej w sali zebrań Rady Miejskiej, ratusz, 
ul. Farna, odbędzie się wieczór dyskusyjny 
Komitetu. 


Referat wygłosi na temat: „W jakim kie- 
runku winna iść praca na terenie naszego 
miasta“ — prof. Wojciech Albrycht. Cieka- 
wy temat niewątpliwie zainteresuje kierow- 
ników miejscowych klubów sportowych i ər- 
ganizacyj w. f. 


KURSY BOKSERSKIE DLA 
POCZĄTKUJĄCYCH. 


Ruchliwa sekcja bokserska K. S. „Asto- 
rja“ urządza pod kierownictwem dyplomo- 
wanego trenera, p. Stępniaka z Poznania, 
kursy bokserskie dla początkujących. 

Kursy te odbywają się co poniedziałek, 
Środę i piątek od godziny 19—20 w sali gim- 
nastycznej przy ul. Grodzkiej (Gimnazjum 


wa, Krakowskie Przedmieście 7. W niedzielę Admira—Wacker i Rapid— | Humanistyczne). Tamże przyjmuje się za- , 
ZNGR ; SE Pogoń. pisy. A 
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śnie takie giganty. jak „Złoto , na które wczo- A h y Pho. 
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A k ; - : | pokonała w Starogardzie zespół miejscowe- Należy się spodziewać, że miłośnicy bok- ) 
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f żwykłemi rezultatami. Zbudowanie olbrzymie- |i do Bydgoszczy dzięki staraniom dyrekcji kina Hi h-L r A y 
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i wej i świetlnej, mamy możność podziwiać wła- |] polski film powinien każdy pójść. Tak samo odnaleziono w jego mieszkaniu Meg 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


46852 Iekórzy polki V"zsąrańrcznyćh połwierdziło 
pisemnie, że gwaranłówanie wolna od kofeiny kawa 
Hag jest dobrodziejstwem w tych wszystkich przypad- 
kach, kiedy bezsenność, bicie serca i inne objawy 
nakazują wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag jest to 

prawdziwa kawa z plantacyj wysokogórskich, zesta- Á 


wiona fachowo z najprzedniejszych gatunków 


piątek, dnła 29 listopada 1935 © - 


niecający składnik, zosłał z ziarńś tej Rawy usdńięły 
| to najlepszym z dołąd znanych, opałeniowanym sposo- 
bem(PolskiePatenty Nr.1048 i 19401).KawaHagjest za- 
łem nietylko dobrodziejstwem dla osób o wrażliwym 
| organiźmie — rozkoszują się nią też najwybredniejsi 
smakosze. Słusznie zauważył pewien lekarz, że 
Ą, kawa Hag jest błogosławieństwem dla ludzkości. 
Kawa Hag chroni serce i nerwy! 


Str. 11 


22270 


kawy. Jedynie kofeina, łen niepożądany, pod 


Samobójstwo urzędnika Starostwa 
Powiatowego w Świeciu. 


Świecie, n W. W środę, dnia 27 bm. 
w rychłych godzinach wieczornych tar- 
gnął się na Swe życie urzędnik Staro- 
stwa Fowiałowego w Świeciu, Leon Re- 
piński, lat 27, oficer rezerwy. 

Z dotąd niewiadomych przyczyn wy- 
strzałem z rewolweru w prawą skroń 
denat pozbawił się życia, osierociwszy 
młodą żonę i dziecko, 

Władze śledcze wdrożyły dochodze- 
nia, 


Koniec strajku w zagłębiu węglowem. 


Katowice, 28. 11, (tel. wł). Trzydniowy 
strajk demonstracyjny dobiegł końca. 
Na Śląsku w ostatnim dniu strajkowało 
ca 70% górników, W zagłębiu dąbrow- 
skiem strajk po dwóch dniach został 
przerwany. Huty pracowały wczoraj już 
normalnie, 


Zgon dziennikarza w czasie pracy. 


Kraków, 28. 11, (PAT.) W Krakowie 
w czasie pracy przy biurku redakcyj- 
nem zmarł członek redakcji śp. Kazı- 
mierz Nizioł, jeden z nielicznych już 
przedstatwicieli starej generacji dzienni- 
karzy krakowskich. Śp. Nizioł jako ab- 
solwent wydziału medycyn$ wstąpił 
przed 45 laty w skład redakcji „Nowei 
Reformy", po której zlikwidowaniu był 
do ostatniej chwili członkiem redakcji 
„I. K.C". Zmarły dla swoich zalet 


* dziennikarskich był w Krakowie ogólnie 


lubianą i szanowaną postacią. 


Aresztowania wśród studentów 
warszawskich. 


Warszawa, 28. 11. (tel. wł). Władze 
bezpieczeństwa dokonały licznych are- 


sztowań wśród młodzieży narodowej, 
głównie wśród studentów politechniki. 


Wśród aresztowanych są również robot- 
nicy. W czasie rewizji znaleziono wiele 
nielegalnych odezw i druków. 
Wszystkich aresztowanych osadzono 
w areszcie śledczym. Przekazani oni zo- 
stali sędziemu do spraw politycznych. 
Wszyscy oskarżeni będą z art. 165 kk. 
(przynależność do nielegalnej organiza- 
cji ONR-u), (r.) 
ETAT WIENDO UTC N a FRRZĄ 


— Wznowione wieczory dyskusyjne Ra- 
dy Artystyczno-Kulturalnej stały się nie- 
zbędną częścią składową bydgoskiego ży- 
cia kulturalnego. Świadczy o tem ogromne 
powodzenie, jakiem się cieszył wczorajszy 


wawy dram 


otelu. 


Narzeczony strzelił do ukochanej, potzem popełnił samobójstwo. 


(w). Spokojne życie pięknie położonego 
miasteczka Margonina w pow. chodzie- 
skim wstrząśnięte zostało krwawym dra- 
matem, który w nocy z dnia 25 na 26 bm, 
rozegrał się w jednym z pokojów hotelu 
p. Czesława Mendelskiego. Bohaterami tra- 
gedji stali się młodzi narzeczeni. Przebieg 
krwawego dramatu, który przeciął nić ży- 
cia dwojgu młodym ludziom, jest następu* 
jący: Š 

W poniedziałek w godzinach wieczor- 
nych przybył do p. Mendelskiego niej. Jó= 
zet Wiśniewski ze Studziów pow. chodzie- 
skiego z prośbą o pokój, który niebawem 
został mu przydzielony. 

Następnego dnia zaintrygował właści- 
ciela hotelu niezwykły spokój w wynaję- 
tym pokoju, z którego mimo pory już po- 
południowej nikt nie wychodził. Na puka- 
nie i wołanie nie było żadnej reakcji 
Tknięty złemi przeczuciami, udał się w. 
Mendelski niezwłocznie na posterunek po- 
licji, gdzie zameldował o niezwykłym sta- 
nie rzeczy w jego hotelu. Przemocą otwo- 
rzono drzwi i ujrzano krew w żyłach mro- 
żący widok. Oto na podłodze leżał martwy 
już w kałuży krwi Wiśniewski, a obok nie- 
go zwłoki młodej dziewczyny z przestrze- 
loną piersią. Zwłoki były już zimne. 


W chwilę później przybyła komisja są- 
dowo-lekarska, która po przeprowadzonych 
oględzinach zwłok stwierdziła, iż popełnio- 
no samobójstwo niewątpliwie za obustron- 
ną zgodą. Martwą już kobietą okazała się 
narzeczona Wiśniewskiego, 24-letnia Zofja 


Jankowska z Chodzieży, pracownica fably- 
ki porcelany. 

Przyczyną dokonanego wspólnie samo- 
bójstwa miała być przeszkoda ze strony ro- 
dziców Jankowskiej w zawarciu małżeń- 
stwa. Wobec tego młodzi, nie widząc dla 
siebie wyjścia, postanowlii wspólnie zejść 
z tego Świata. Według przypuszczeń, Wiś- 
niewski umówił się z Jankowską, iż spot- 
kają się w Margoninie i tutaj po pożegna- 
niu się strzelił najpierw jej w serce, po- 
czem na widok upadającej na ramię jego 
ukochanej, przyłożył rewolwer do skroni 
i trafnym strzałem podzielił jej los. 

Tragedja wywołała piorunujące wraże- 
nie w Margoninie i Chodzieży. 


Bosman 


— Sztafeta podchorążych przez ulice 
miasta będzie częścią składową tradycyj- 
nego Święta Podchorążych, obchodzonego 
w rocznicę Nocy Listopadowej przez Szkołę 
Podchorążych dla Podoficerów. Sztafeta 
wyruszy o godz. 16 od stosu, zapalonego 
na Rynku im. Marsz, Piłsudskiego. Wie- 
czorem odbędzie się przedstawienie uroczy- 
ste „Sułkowskiego* w Teatrze Miejskim. 


— Tramwaj na Bielawki już się buduje. 
Na rogu ulicy Gdańskiej i Chodkiewicza 
rozpoczęte już zostały prace nad budową 
linji tramwajowej na Bielawki. Obecnie 
kładzie się już szyny, a w niedługim za- 
pewnie czasie mieszkańcy Bielawek docze- 
kają się nareszcie jakiejś dostępnej komu- 
nikacji z miastem. 
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— Dziś wszyscy do Resursy na wielki wies 
czorek familijny, Dzięki doskonałej kuchni 
wieczorki familijne w Resursie Kupieckiej, na 
których specjalnością są znakomite kiszki wła. 
snego wyrobu, flaki * golonka, mają ogromne 
powodzenie. Dzielny gospodarz p. Sentkowski 
potrafi przytem wspomniane wieczorki tak u- 
rozmaicić, iż każdy wychodzi zadowolony, W 
dzisiejszy czwartek wieczorem spodziewać się 
można, że znowu zapełni się Resursa., Dla krę, 
glarży przygotowuje się kulanieł o nagrody, 
poza tem tańce przy dobrej muzyce, Dziś wie- 
czorem zatem wszyscy na dobre kiszki i flaki 
do Resursy. Za tanie pieniądze otrzyma się do. 
skonałe potrawy i mile można będzie spędzić 
wieczór w Resursie. 


x życia towarznSstiv. 


Czwartek, 28 listopada, 

Godz. 19,30: K: S. M. „Gwiazda“, Zebranie ple. 
narne w salce parafjalnej. 

— Koło Absolwentów Publ. Szkoły Dokszt, 
Zawod. nr. 1, Schadzka w gmachu szkol- 
nym przy ul. Konarskiego 2. 

Godz. 20,00: K. S. M. „Orzeł”, Zebranie ple. 
narne w „Ognisku“ przy ul. Grunwaldzkiej. 
Obecność wszystkich konieczna. 

Piątek, 29 listopada. 

Godz. 18,30: Związek Weteranów Powstań Nar. 
R. P. 1914-19 koło kolejarzy, Nadzwyczaj. 
ne plenarne zebranie w Domu Czeladzi, ul. 
Zygmunta Augusta. Ważne sprawy. 

Godz. 20,00: Tow, śpiewu „Dzwon“. Zebranie 
nieoficjalne w szkole św. Trójcy, ma które 
wszystkich byłych członków, gości i sympa- 
tyków tego towarzystwa zaprasza zarząd. 


xk 

„Halka”. Lekcja dziś odwołana, Następna 
lekcja dnia 3. 12. o godz. 20. 

T. G. Sokół I. Dziś, w czwartek, o go- 
dzinie 19.30 w małej sali Resursy Kupiec- 
kiej uroczyste zebranie z okazji zam- 
knięcia sezonu lekkoatletycznego. Rozdane 
będą dyplomy zwycięskim |lekkoatletom. 
Po uroczystości oficjalnej dancing towarzy- 
ski. Prosimy o przybycie wszystkich zas 
wodników oraz członków i gości. 
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Giełda zhożowo - (owarow 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
Notowania z dnia 27 listopada 1935 r. 


cena cena 
transakcyjna  orjentacyjna 


Żyto 425 ton « « « $ od zł 12,90 13,00— 
> do zł 13,00 


Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa : : zł 


Pszenica standart. zł 17,50 — 17,75 
Usposob. spokojne 
Jęczm. brow, : « « : zł 15,00— 15,50 


Jęczm. jednolity 45 t.od zł 14,25 14,00— 14,25 
Jęczm. zbiorowy « « do zł 14,45 13,50— 14,00 
Jęczm. zimowy : : « « zł 


Usposob. spokojne 
Notowania cen bydła i trzody chlewnej. 


W Toruniu płacono na ostatnim targu: 
Świnie: 


z =", jA 


| IA Sh ; Inomięsiste 120—150 kg . s > 90—96 zł 
wieczór dyskusyjny. Sala Klubu Techni- pe 1ęSi g OD z 
ków zapełniła sią liczną inteligencją, a pełnomięsiste 100—120 kg . a . 80—86 zł 
przebieg i intensywność dyskusji były do- 4 SEE „, Krowy: 
wodem, że ta forma wymiany kulturalnej FA pe nomięsiste, tuczniki e a a a a a e EA 
jest w Bydgoszczy szczególnie pożyteczna. A 2 dobrze odżywione . a e s . 32—40 zł 
Po zagajeniu przez AARONA Rady Art.- a ce miernie odżywione w a a e 16—24zł 
Kulturalnej, dr. Piechockiego, referat wy- z = 5 s 
głosił znany krytyk literacki i artystyczny Ź IŻ ŻE RZ EE a Polski płacił w dniu 28, 11, 1935 r, 
dr. Jerzy Koller z Poznania, poruszając je- CAE sa kaze olary amerykańskie 5,29 
den z najżywszych problemów nauki o li- ni » 2 z funty szterlingów 26,12 
teraturze, a mianowicie kwang rewizjoni- | Największy sukces osiągnął gZ a 9] M y ED franki szwajcarskie 171,15 
zmu i „bronzownictwa". yskusja przynio- 5 zas 5 , SJ B F ; SS 
sła szereg ciekawych momentów, a brali w w sezonie bieżącym film 99 nam EPDE s ancuskie 94,91 
niej udział pp. Prof. dr. Staruszkiewicz, re- i eehh a «m AS elgi belgijskie | 89,40 
daktor Fiedler, drowa Ćhmielarska, dr. Mo-|wyświetlany Wy Scimie K p Â © É a Å | tolenderskie ae E 
rzycki i dr. Piechocki, © guldeny gdańskie 98,75 

i OBWIESZCZENIE. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy Wy* Sala Licytacyjna Kucharka p = Pokó Pokój 

dział H-ndlowy w dniu 14 listopada 1935r. na wniosekiGdańska 42, sprzedaż 7 POKOJE % £ okój A rę. 
doża paani w <aezjędwaak go wnisc|Geakzo sarale dać | da, avalen, [EK POERI E YJ aaniyngblowaypyg fumeolowang, Mateji 12 
1. Ogłosić upadłość firmy księgarnia i skład papieru|dzeń mieszkaniowych, me- | w tym zawodzie, z dobre- U sę z z 
„Świt* właśc. Zdzisław Z A Pyddos tes EIA 34 |bli etc. stale od 8—18-ej. | mi świadectwami i z po- R powany si Pokój j Pokój 
2, Wezwać wierzycieli upadłej firmy by zgłosili swe 22345 daniem warunków może | stan. W piy, ewentl.|jumeblowany. Warszaw-|umeblowany. Pomorska 
wierzytelności do dnia 20 grudnia 1935 r. do akt sprawy się zaraz zgłosić. Oferty AE s ermana Gio ska 28, m, 9. (12047|nr. 60—6, (12046 


niniejszej w wyżej podanym sądzie, 3. Wyznaczyć Sypialkę Ch Kis. do - Dźiennika: 


Sędziego Komisarza w osobie Sędziego S. O. Woltyń |nowa, stół dębowy i 6 : ; 2 Pokój Iy: 
skiego a syndyka upadłości w osobie Adama Dywora. |krzeseł do iadzibi różne Bydgoskiego. . (22343 Pokoje (12033|umeblowany. Dworcowa b 
rewizora Ksiąg w Bydgoszczy, ul. Herm. Frankego 1.|inne meble tanio poleca słoneczne, utrzymaniem |nr. 68—6, (12031 ; 


albowiem dłużnik wykazał że, zaprzestał płacenia | Sala Licytacyjna”, Gdań- Fryzjer tanio. Dworcowa 100/4. 


Większym 


długów. (2233. |ska 42. 22346 | damsko - i Pekój l, 
g ŚRO aa a Pokój (12040|Gdañska 27—9.  (12043|5ładem przyjmę udział 
lawska ” (22334 komfortowy inteligen- w pewnym popłatnym in- 
| Lustra F POSADY i 7 ( tnym. Krasińskiego 4—2. ć Pokój teresie, lub przedsiebior- 
tremo, szafy, salonik ma- GED. Pokój Król. Jadwigi 1/5. (12034 kad Zgłoszenia dokła- 
zy wręczyć honiowy, kredens stylo- E WĘCE nsnaca osobne wejście dla 2 pa- Pokój (22336 X. Y. Z” Drenik DAAR 
y kuchnię westfaiską |wy, zegar stojący Stolarz „..| fryzjerska potrzebna Ale-|nów. Fredry 2—3. (12042|umieblowany, słoneczny cowa 1205: 
M 115X73 dużą w dobrym 4 pa młody potrzebny. Matejki | je Mickiewicza 1. (12030 SAA wygody s 102: Ea W? (12053 
stanie z przyrządem do Maszyna nr. 4. (12049 Pokój maniem lub bez do wy- Bransoletkę 


pieczenia, ogrzewania igo- | |eworamienna, piec nafto- IR umeblowany, słoneczny złnajęcia, Florjana 3, m. 8.l> i y; 
rącej wody sprzeda Kasy- | wy, „Doroteum”, Pomor- Panów ; Wypomóżka łazienką. Hermana Fran- le 3 - OBRA IE ŻA 
no Cywilne, Gdańska 20.| ską 2, (22340|7 całkowitem utrzymaniem | do rzeźnictwa potrzebna. | kego I, m. 6, róg Placu Milutki  (12055] Zw u ; J TIStAL, 

(12038) 60 zł. Jezuicka 5/3, (22315|] Adres Dziennik, (22343! Teatralnego. rot za wynagrodze: 


(12041 |pokój, Piotra Skargi 7—4,! niem do Dziennika, (22303 


a TZ eet 


Z EE PE A 


O EE O 


Stro 


WA MY. URE LO EE cj CNY 


Srebrne 


Kupno. 


H e m ryk 


nowe okazyjne. Nakrycia stołowe 
Sprzedaż. 


Warszawa, Śsto Krzyska 5, telef, 655-28. 
n Firma istnieje 60 lat. 


wyroby 


Zamiany.  Doróbki, 
Juwiier 


PARE 4 


(26786 


Oaie r mea e 


Warszawa 


„Dziennik Bydgoski“ można 
nabywać stale w kioskach na 
Głównym Dworcu w Warszawie. 


„„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


Z powodu przeprowadzenia 
I 


W MAGAZYNIE BŁAWATÓW I 


piątek, dnia 29 listopada 1935 r. 


Za $ 
(22329 


dalszej zniżki cen 


MAHUNKA 


na 


wszelkie 
KONFEKCJI 


towary 
DAMSKIEJ 


B. CWWEŃSESE 


BYDGOSZCZ, RYNEK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO NR. 7. 
Lokal firmy ZAMKNIĘTY w piątek 29. XI. br. 


UWAGA! 


Otwarcie dalszej sprzedąży w sobotę, 
dnia 30. XL b. r. o godzinie 9-tej. 


Niechciałem twierdzić, że w bekoniarni 
w Chojnicach przy odbiorze świń oszukuje 


na tle prawnie dopuszczalnej dyferencji wagi, 
lecz bez winy firmy „Bacon Export” w Chojnicach. 
Za wyrządzoną mimowołnie zniewagę prze- 


praszam. 


Pamięfajcie o 


Ogłoszony w nr. 1 „Ludu Pomorskiego* z 
dnia i stycznia 1935 artykuł prostuję niniejszem 
i stwierdzam, że treść wyżej wymienionego 


artykułu została 
wskutek nieporozumienia mylnie ujętą. 
się na wadze. Nieporozumienie to powstało 


Stanisław Mistal 
osadnik w Władysławku, pow. Chojnice (Potm.) 


(22310 


5 Po ane tanii odj, hari 
fo ae au 


bezrobotnych! 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr == jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


| 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, sni do zwroln pieniędzy, 


Karpie. 
Mamy jeszcze większy za- 
pas karpi od 11/,—6ft. na 
sprzedaż. Zgł. przyjmu- 
je Nadleśnictwo Borek p. 
Samostrzel. 21259 


kk 
Ren j «a EPS 
porcelan emaljar Szkło — 


miętaj Kassmarek; 
Podzale 12, napszeciw 
kafi targowej, (20038 


Szkło 
okienne, butelki poleca 
Wielkopolska Huta Szkła, 
Pasikowski, stacja kolejo- 
wa  Łęgnowo. Telefon 
13-25. Autobus Bydgoszcz- 
Solec. (19729 


Wegsiel 


Górnośląski zł 2.25 ctr. 

drobny 1.90 ctr. (15855 

8. Staszak, Śniadeckich 32 
Tel. 35-58. 


Orzechy 
włoskie 11 zł, łuszczone 
24 zł, miód kuracyjny 15. 
pepe franko za- 
iczką wysyła „Polski Me- 
(21784 


KCouryg 


Dom Š 
duży ogród, piękne poło- 
żenie sprzeda zaraz. Byd- 
goszcz, Sienkiewicza 40, 
m. 3, (17022 


ran”, Zaleszczyki. 


Skład kolonialny 
starozanrowadzony, do- 
brze prospernjący w peł- 
nym biegu, na głównej 
ulicy miasta i powiatu 
sprzedam tanio. Oferty 
zgłaszać do: Łucjan Ma- 
mel, Chełmip, ul. Polna 
nr. 9. (22328 


Kamienica (22301 
dwupiętrowa 27000. No- 
wakowski, Kaszubska 2. 


Kolenjalkę (2234i 
43 lata istniejącą sprzedą 
Doroteum, Pomorska 2. 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Dziewczęz Bu- 
dapesztu* i bogaty nad- 
program, 

APOLLO: „Noce egip- 
skie* i „Murzyńśki raj“. 
Nadprogram 

BAJKA: FlipiFlap „Wro- 
gowie małżeństwa* i 


„Bobotwór* (Ken May- 
nard 
BAŁTYK: „Ręka mści- 


c.ela* i „Król Cyganów 

KRISTAL: „Złoto“ i wiel- 
ki nadprogram. 

MARYSIEŃKA „Panien. 
ka z poste-restante", 
Nadprogram : Bajka ko- 
lorowa 

REWJA: „Oliwer Twist“. 
Na scenie nowa wielka 
rewia. 


Ceny ogłoszeń: 


Rzeźnictwo 
według przepisów sanitar- 
nych, centrum miasta z 
powodu wyjazdu sprze- 
dam. Grobelski, Inowroc- 


ław, Staszica 34. 22328 
Zakład (22331 
fryzjerski starozaprowa- 


dzony do oddania, 2 300. 
Cieszkowskiego 6, m. 3a. 


Wanny 
kąpielowe sprzedam. Adr. 
wskaże Dziennik. (12026 


Kiatki 
druciane tanio. Chrobre- 
go 19/2. (12016 


Meble. 
Ciężki dębowy bufet, du- 
ża szafa rozciągana, gar 
nitur klnbowy, biurko ma- 
honiowe, duży stół rozcią- 
gany za bezcen. Dworco- 
wa 84, (22304 


Kiosk 
na sprzedaż, Wiadomość 
w Dzienniku. (22308 


Sypialnie (22302 
lepsze, brzoza kanadyj- 
ska, mahoń, jesion tanio. 
Stolarnia, Mazowiecka 5. 


+- Koncesje 
wódczaną detaliczną od- 
dam. Hetmańska 13, m 6. 
Od 8—11 godz. (22300 


> Maszyna 
Singera 45 zł. Pomorska 
Zi—l4, (22337 


Motocyki 
Suprem, 32 rocznik, świa- 
tło elektryczne sprzedam 
lub zamienię na D.K. W, 
W. Błochowiak, Znin, Ko- 
ścielna 17. (22330 


Maszyna 
do szycia. Sowińskiego 4, 
skład, (22389 


Maszyna 


do szycia. Warszawska 8, 
Szułe. (22338 
Rower (12051 


sprzedam. Gdańska 103. 


KC sem YA 


Maszynę 
do pisania używaną ku- 
pię. R. Łaska, Artyleryj- 
ska 11, teł. 1758. 12023 


Kupię 
piec węglowy do łazienki. 
Ot. filja „Łazienka”. (12017 


BCe JA 


Udzielam (21186 
iekcji gry na fortepianie, 
hardzo tanio prędką me- 
odą do nanczenia się, 
azygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Dla początkują- 
cych zł 6 miesięcznie Het- 
mańska nr. 5, wejście na 
prawo. mieszkanie 5, 


X POSADY Xe 
à WOLNE 
Poszukujemy 

dobrze zaprowadzonego 

podróżującego w branży 

cukierniczej na miasto. 

Adres wskaże Dziennik, 
22335 


Poszukujemy 
do zyskownej pracy tylko 
inteligentne panie—pa- 
nów. Zgłoszenia Jezuicka 
nr. 10, I p. od 5—6. (12011 


Potrzebna 
ekspedjentka samodzielna 
w składzie rzeźnickim. 
Kaucja 300 zł. Gdynia 
Warszawska 64, Fr. Kar- 
czmarz. (22244 


4 


20 - letnia 
panienka z dobrego domu, 
władająca językiem nie- 
mieckim i cokolwiek pol- 
skim, obeznana z gospo- 
darstwem domowem i szy- 
ciem, nadająca się do pie- 
lęgnacji, poszukuje posa- 
dy bez wynagrodzenia w 
lepszym domu do pomocy 
w gospodarstwie, do to- 
warzystwa starszego pań- 
stwa, do dziecka itp. w 
mieście lub na majątku. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem Lolsean, Gdańsk 
Pfefferstadt 29. (22296 


Dziewczyna 
uczciwa, pracowita, umie- 
jąca cośkolwiek gotować 
poszukuje posady. Oferty 
filja Dzien. „1. XII”(12044 


Y Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


R OKOJE © 
N WOLNE m. 
Pokój 


umeblowany utrzymaniem 
bez. Jagiellońska 40, par- 
ter, telefon 30-45. (12020 


Pokój 
umeblowany ewentualnie 
używanie kuchni, Sienkie- 
wicza 16—8. (120g6 


Pokój 
Przyrzecze 12—5. (22293 
Samotna 
inteligentna pani odda po- 
kój, ładnie umeblowany, 
inteligentnemu panu. Of. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
aes (12029 


TuE FPS 
y 
Okres gwiazdkowy! UA 

X Ż 7 

Okres reklamowy! = À Z 

MINMBNNHHAMNANNNONHNAHNH NNMAN > U 

Za 

Reklama w dzisiejszych czasach jest nie- YW Ę 


zbędną. Chociaż świat kupiecki także liczyć 
się musi z każdym groszem, jednakże wy- 
datek obrócony na reklamę, względnie ogło- 
szenie w poczytnem piśmie dla pozyskania 
nowej klienteli i zwiększenia obrotów, sło- 
krotnie się opłaca. „Dziennik Bydgoski" po- 
siadający bardzo wielką liczbę czytelników, 
ręczy za skuteczność reklamy i zwłaszcza 


teraz, w czasie gwiazdkowym, przysporzy 


ogłaszającym się szersze koła odbiorców. 


Dziewczyna 
przychodnia do wszelkich 
prac domowych, dobremi 
świadectwami od 1-go 
Dłnga 44, skład, (12014 


Potrzebna 
służąca. Promenada 29, 
imię dk (22295 


Służąca 
Piękna 27, 
(22294 


Ekspedientka 
i uczennica potrzebne za- 
raz. Dom pończoch, ul. Mo- 
stowa. (22526 


Stolarz (22314 
na krzesła zaraz potrze- 
bny. Grudziądzka 19. 


Bławatnik 
kawaler gotówki 3000 ja- 
ko współpracownik, na- 
tychmiast zgłosić. Pod 
„Zysk—praca* Dziennik 
Bydgoski. (22311 


POSADY 
POSZUKUJĄ 
Początkująca 
biuralistka z ukończonym 
kursem Vorreaua i rewi- 
zora ksiąg majątkowych 
z dobrej rodziny, poszu- 
kuje posady zaraz. Oferty 
do Dzien. pod „Inteligen- 
tna”. (22313 


25 gr. za wiersz milimetrowy ma stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 2 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25, dopłaty. 
Za terminowe nmieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Panna (22291 
inteligentna, bardzo su- 
mienna, kilka lat prakty- 
ki, poszukuje zaraz posa- 
dy do piekarni, cukierni 


lub kawiarni. Of. Dzien 
Bydg. „Obowiązkowa” 
Młody 


pomocnik zegarmistrzow- 
Ski z własnemi narzędzia- 
mi poszukuje posady. Zgł, 


do administracji Dzien 
Bydgoskiego pod „B. S. 
14%, (2-200 


Fryzjer 
męski dzieiny w strzyże- 
niu pań przyjmie posadę 
z pełnem utrzymaniem i 
z mniejszem wynagrodze- 
niem. Oferty Dzien. Byd- 
goski „Dobry”, (22344 


KCzrawyg 


Piekarnie 
dobrze prosperującą wy- 
dzierżawię. Do objęcia 
2509 zł. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Grudziądz 
„Przepisowa”. (22320 


Dzierżawa 
500, 460, 300 mórg inwen- 
tarze, zapasy kompletne, 
zabudowania masywne 
przy szosie i stacji. Gro- 
belski, Inowrocław, Sta- 
szica 34. (22322 


dziale ogłoszeniowym. 


Pokój 
frontowy. . Cieszkowskie- 


go 12—4, (12021 
Pokój (12025 
z utrzymaniem, wszelkie 


wygody. Zduny 13—2, 


Pokój (12028 
ładny. 20 Stycznia 20—8 


Pensjonat 
Gdańska 55, pokoje utrzy- 
maniem bez. (12018 


2 pokoje 
ładnie umeblowane z nie- 
krępującem ` wejściem za- 
raz do wynajęcia. Snia- 
deckich 59, m. 7. (22151 


Pokój 
z utrzymaniem. Zduny 1, 
m. 4. (11983 


Pokój 
utrzymaniem. Cieszkow- 
skiego 14—3. (22321 


Pokój 
umeblowany. Krasińskie- 
go 15,m 3. (12050 


Ładny 
skromny. Sienkiewicza 35, 
m. 6. (12019 


Pokój 
umeblowany frontowy. 
Sniadeckich 20/7, II. (12027 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


Umeblowany 
pokój tanio od 1. XII. do 
wynajęcia. Leszczyńskie- 
go 22—8. (22803 


Słoneczny 
u samotnej. Nowogrodzka 
nr. 10—6. (22305 


Pokój 
umeblowany, na życzenie 
z utrzymaniem, Ks. Sko- 


rupki 37, (22299 
Pokój 
umeblowany wynajmę. 
Chwytowo 5—3. (22307 
Pokój 


umeblowany. Krasińskie- 
go 13, m 4. 22312 


Ładnie 
umeblowany pokój dla pa- 
na lub pani zaraz do wy- 
najęcia. Warszawska 11, 
II prawo. (22215 


Umeblowany 
ładny, osobne wejście. 
Podgórna 15/3, (22316 


Pokój 
nmeblowany. Mostowa 6, 
m. 4 (22319 

Pokój 


ładny 1—2 osoby. Pomor- 
ska 52—1. (12037 


Umebl owany 
20 Stycznia 18/1. (12048 


RCB 

POSZUKUJĄ 
Pani 

poszukuje próźnego lub 


umeblowanego pokoju. Of. 
„Elka” filja Dzien. (12024 


Pokoju 
śródmieściu. Ofert 
daniem ceny 
filja 


z po- 
„Ciepły* 
(12032 


KCZPY 


4 iub 3 
pokojowe mieszkanie z 
pełnym komfortem na 1. 
względnie ll. piętrze, wi- 
lla w rejonie pomiedzy 
ulicą Gdańską a Jagiel- 
lońska (Bielawki), poszu- 
kuję zaraz. Zgłoszenia na- 
tychmiastowe dla „Ofice- 
ra lotnictwa*, (22298 


NIA 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
w tem kuchenka z elektr" 
cznem Światłem do wynz 
jęcia. Czynsz rok zgóry. 
Chołoniewskiego 22. 
Łokietka 50—1. (22306 


1—2 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza8/1a 


Sniadeckich 11, m. 4. 


112 pokojowe: 


kuchnią. Sniadeckich 39/1., 


3 pokojowe: 
kuchnia, komfort, łazien- 
ka, centralne ogrzewanie, 
w pobliżu Dyrekcji Kole- 
jowej od 1 grudnia. Zgłó» 
szenia „Z. N. 123% filja 
Dziennika Bydg. (12054 
pe Ro ACSI e. ugi: ay cz Maj 

Pokój (12045 
kuchnią duży, pokój kuch- 
nię mniejszy wydzierża. 
wię. Wiadomość filja. 


€zteropokojowe 
kuchnia. Sienkiewicza 15/8, 
(22292) 


Okazja! 
Mieszkanie 2 pokoje kuch- 
nia kompletnie umeblo» 
wane z całem urządze- 
niem natychmiast ną 
sprzedaż i do wynajęcia. 
Oferty do Dziennika pod 
„Okazja J. K.”. (21817 


CCD 


Najkorzystniejsze 
partje paniom — panom w 
olbrzymim doborze pole- 
ca „Echo”, Poznań, Św. 
Marcin 68. Najnowszy nu- 
mer 50 groszy znaczkami, 

(20416) 


— No mężusiu, obiadek był wyborny, prawda? 


Í 


e 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

5 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— głoszenia skompligowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 


